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Prenum erata miejscowa:
bez odnoszeniu:

Nn rok . . 9 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc. . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . • 12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . . 1 ..

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W a rsza w ie , w głównym kantorze Redakcji Za o g ło szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego uiiej-

przy u l ic y  M io d o w e j Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: —  w  St. P etersburgu, ) |  | ) / 1K S I A T Y  *ca’ au (̂ WH razy» kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t.
w  księgarni A. T. Bazunowa na N e w sk im  Prospekcie w  domu Olehinówej: w  M oskw ie, u  A  ' Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

w  k sięgarn i J . S . S o ło w iew a .

d. —

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W piątek, * (14) listopad*, —  iw. Akindina muc*.
W sobotę, 8 ( 15 )  listopada,—  iw. Akepsima. Josif. muoe. 
W niedzielę, 4 ( 1 6 )  listopada, —  iw. Joaoikia pr.

Słońoe wsok. o godz. I min. 18; zach. o godz. 4 min. 10.

Spostrzeżenia meteorologiczne
d o sta rczan e  prze* obserw iiterjiim  warszaw skie. 

Dnia 31 Października (12  Listopada) 1ST3 roku.
| C iśnienie po ­
w ietrza sp ro ­
wadzone do O1*

T e m p e r, pow .l 
p o d łu g  Celeju-1 

sza.
W ilgoć */„

7 81.4 
761 .3  
760 .5

I +
+
+

O.S
1.5
O . S

I
Kierunek

w iatru .

1 8 zachodni.
87 '  zachodni
8 5 pół.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W piątek, * (14) listopada, —  tw. Serapiona.
W sobotę, 8 ( 1 5 )  listopada, - — iw. Leopolda.
W niedzielę, 4 (16) listopada, — św. Edmunda biak.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 oali 0.

* Jego Cesarska Wysokość Książę Sergjusz
M aksym iljanow icz R om anow ski - L eu ch tem b erg sk i 
ra czy ł p rzy jechać do W arszaw y z P e te rsb u rg a , w 
przejt ździe zagranicę. ________

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, z 21 paździer­

n ika  r. b., m i a n o w a n i z o s t a l i ,  zostający do poruczeń przy 
Sztabie Kazańskiego okręgu wojskowego, pułkow nik Dennet -rr- 
naczelnikiem  Sztabu 6 dywizji piechoty; kapitan  1 brygady artyle- 
i j i  S ze rs zo w — dowódcą 2 baterji 4 brygady arty leiji; o t r z y ­
m a !  u r l o p ,  dowódca 2 b a te rji 4 'b rygady  a rty lerji podpułko­
wnik Ig n a tje w , dla poratow ania zdrowia, do R osji, na  jed e n a ­
ści* miesięcy, z uwolnieniem od obecnych obowiązków i zalicze­
niem  do polowej arty lerji pieszej.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 2 1 października r. b ., p r z y j ę t y  z o s t a ł  
d  o s ł u ż b y ,  z dym isjonowanych radca dworu Pawłow —  do 
Now ogeorgiew skiego składu gotowej a rty lerji, na urzędnika arty ­
leryjskiego.

* P e łn ią c y  obow iązki je n e ra ł-g u b e rn a to ra  W ie lk ie g o  
Księstwa finlandzkiego doniósł, że wiadomość o nieu­
rodzaju, który dotknął gubernię Samarską, wywołała naj­
żywszy udział wszędzie w Finlandji, mieszkańcy k tó ­
rej zachowują jeszcze w żywej pamięcią ciężkie czasy, 
przebyte przez kraj w latach nieurodzaju 1862— 1868. 
Pod wpływem uczuć współubolewania nad cierpiącemi i 
na wspomnienie o znacznych wsparciach, jakierni miesz­
kańcy wszystkich gubernij spieszyli przynosić ulgę tara- 
toczesnym ' nieszczęściom mieszkańców ludności F in ­
landji, osoby prywatne prawie we wszystkich miastach 
i gminach wiejskich kraju otworzyły zbieranie ofiar na 
korzyść potrzebujących w pomienonej gubernji.

Zarazem jenerał-lejtnant baron Indrenius przesłał 
Ministerstwu Spraw Wewnęłrznych, dla użycia jak  na­
leży, złożone mu, już zebrane przez niektóre osoby 
dla poszkodowanej w skutku nieurodzaju ludności gu­
bernji Samarskiej trzynaście tysięcy pięćset rubli.

Pomienione pieniądze będą przesłane gubernato­
rowi samarskiemu dla oddania ich Samarskiemu G u- 
bemialnemu Urzędowi Ziemskiemu.

* W  obeo Najwyższego rozkazu, który upoważnił 
do oCwarcia wszędzie zapisów w celu zbierania pfiar 
na rzecz poszkodowanych w skutku nieurodzaju miesz­
kańców gubernji Samarskiej, ze względu, że od rożnych 
władz « osób już nadsyłane są ofiary na pomieniony 
przedmiot, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych oznajmia 
niniejszem, iż ofiarowywane pieniądze powinny być od • 
syłane do Samarskiego Gubernialnego Urzędu Ziem­
skiego.

* Departament Oświecenia Publicznego. Przez decyzje 
Naukowego Komitetu Ministerstwa Oświecenia Publi­
cznego, zatwierdzone przez Zarządzającego M inister­
stwem, postanowiono:

1. Książkę: „Zadania doktora Tischera. Zeszyt d ru­
gi. Ćwiczenia co do składni zdania złożonego. P rze­
kład z niemieckiego W. Pasowa, Moskwa, 1837 r. — 
zaaprobować do użytku w kształcie pomocy szkolnej, 
przeważnie dla tych gimnazjów, w których już używa 
aię łacińska gramatyka Tischera w przekładzie B a­
sowa.

2. Książkę: „Zbiór artykułów do przekładu z ję­
zyka ruskiego na łaciński. Ułożony przez J. Chodoba- 
ja  i P. Winogradowa, nauczycieli 3 Moskiewskiego gi­
mnazjum, Moskwa, 1873 r.”—zaaprobować jako pomoc 
szkolną, z zastrzeżeniem, aby w następnem wydaniu 
zrobione zostały niektóre wskazane w postanowieniu 
Komitetu N aukow e.o poprawki.

* Magistrat Miasta Warszawy. Najwyżej zatw ierdzoną w 
dniu 9 lu tego 186 5  r. Ustawą o opłataoh za prawo handlu i 
przem ysłu, a  mianowicie art. 30, oznaczony został term in od d.
1 ( ]  3) listopada do dnia 1 (1 3 )  stycznia, d 0  W y k u p ie n ia
świadectw handlowych i biletów, na kaidy rok następny.

N a zasadzie zaś wypisu z Najwyżej zatwierdzonej w dniu 2 
łipca  1871 r. uchwały K om itetu do spraw Królestwa, w miejsce 
opłaty klasycznej * kanonu od' zarobkować, ustanowioną została 
opłata procentowa, na rzecz m iasta W arszawy, od dokumentów 
na prawo handlu i przemysłu, w ilości następu jącej:

a) od świadectw i biletów na zakłady handlowe i przem y­
słowe 1-ej G ildji 5 0 °/0;

b) od  świadectw i biletów na zakłady handlowe i przem y­
słowe 2-ej Gildji 2 5 °/0;

c)  od innych handlowych dokum entów 1 0 % ;
d )  od świadectw dla subjektów .

1-ej klasy 2 5 % ;
2-ej klasy 1 °°/o>

ej  od świadectw akoyznych na utrzym ywanie fabryk lub za­
kładów do sprzedaży wyrobów tabacznyoh 2 5 °/0.

O płata  na rzecz m iasta od osób wyrabiających i sprzedają­
cych pray własnych zakładach maszyny i aparaty  d la fab ryk , ja k  
również narzędzia rolnicze, wyroby chemiczne i farby, pobieraną

być ma, jeżeli takowe nie uiszczą opłat skarbowych za prawo 
handlu innem i przedm iotam i, w wysokości 5 0 % ,  od ceny Świa­
dectw i biletów 2 -e j G ildji.

Od kupców i subjektów  handlowych, którzy nie są stałomi 
mieszkańcami m iasta W arszawy, i  wykupili świadectwa zewnątrz 
W arszawy, niezależnie od oznaczonej wyżąj opłaty, od ceny b i­
letów na handlowe i przemysłowe zakłady, w zam ian opłaty od 
ceny świadectw, której podlegają miejscowi kupcy, pobierane są 
na rzecz kasy m iejskiej, następujące op łaty :

a) od kupców niemiejscowych stale handlujących lub m ają­
cych składy i sta łe  zam ieszkanie w W arszawie 1-ej Gildji rubli 
sr. 112 kop. 50.

b )  od przybywających czasowo kupców 1-ej Gildji rsr. 5 6
kop. 2 5.

c j  od kupców 2-ej G ildji, dla handlu detalicznego rs. 30;
d) od subjektów 1-ej klasy rs. 5; 2-ej klasy kop. 50.
W  skutek  więc § 1. In stru k c ji J W .  M inistra Finansów  z d.

4 -g o  listopada 186 5 r., wszelkie rodzaje świadectw i biletów  na 
zakłady handlowe i przemysłowe, wydają się w m iastach z Dum 
lu b  zastępujących te  zarządy M agistratów  i ». K as G ubernjalnych.

N a mocy powyższych przepisów, M agistrat M iasta W arsza­
wy, podaje do wiadomości powszechnej, że wydawanie świadectw 
i  biletów na prawo handlu i przem ysłu, oraz na prowadzenie 
wszelkiego rodzaju kunsztów  i rzem iosł na 18 f 4 rok , rozpocz­
nie się w Biurze M agistratu  w Sekcji Patentowej z dniem  1 (1 3 )  
listopada r. b., i trw ać będzie codziennie od godziny 9-ej z rana 
do 1-ej z południa, do dnia l  (1 3 )  stycznia 1 8 7 4  r., z wyłą­
czeniem  dni uroczystych i świątecznych.

W szyscy zatem  trudniący się powyższemi zarobkowaniarai w 
obrębie M iasta  W arszawy, winni zgłosić się w czusie i miejscu 
powyżej ozuaczonem, po wykupienie na ich zarobkowanie świa­
dectw i biletów , k tóre  za okazaniem  wykupionych na rok 1 87 3, 
takichże świadectw i biletów i za uiszczeniem przepisanych opłat, 
wydane im będą.

K upcy zaś G ildyjni i Subjękci, oprócz tego, obowiązani są 
przedstawiać dowody przekonywające, że są stałem i m ieszkańca­
m i m iasta W arszawy.

Każdy zgłaszujący się po św iadectwo lub b ilet handlowy, o- 
bowiązany jest przedstaw ić deklarację własnem  podpisem  opatrzo­
ną, z wyszczególnieniem w niej, pod jak im  num erem  i na  jakiej 
ulicy zam ieszkuje, ja k i zakład utrzym uje lub w jak im  zakresie 
prowadzi proceder, albo handel, na  k tóry  m a zam iar wziąść od­
powiednie świadectwo lub b ilet.

Osoby zaś zamierzające założyć na nowo handel, otworzyć 
zakład przemysłowy, albo trudnić się kunsztem lub rzemiosłem, 
obowiązane są o wydanie pomienionych świadectw i biletów, 
wnieść podanie do Magistratu: z wyrażeniem rodzaju żądanego 
świadectwa i biletu przy załączeniu zarazem Stosownego dowodu 
legitymacyjnego policyjnego.

Ci zaś z kupców  i procederzystów, k tórzyby sobie życzyli 
świadectwa i b iló ty  handlowe wykupić w Kasie G ubern jalnej, obo­
wiązani są stosownie do odezwy W arszawskiej Izby  Skarbowej 
z dnia 2 6 października 1871  r. N . 2 9 ,7 9 6 , przedewszystkiem  
wnieść do kasy M agistratu , przypadające od nich procenta na 
rzecz m iasta i uzyskać na to stosowne pokwitowanie.

W  tym celu, winni przedstawiać poświadczone deklaracje przez 
K asę G ubernjalną  przekonywające, ja k ie  rzeczywiście handlowe 
d  ikum enta m ają zam iar w tej kasie wykupić.

Subjękci jed n a k  1-ej i 2-ej klasy, k tórzy świadectwa w ykupili, 
po za  obrębem  m iasta W arszawy, a pragnęliby  przyjąć obowiązki 
u tu tejszych kupców lub przemysłowców, pjaowiązaiii p rzede­
wszystkiem zgłosić się do M agistratu , dla wniesienia przypadają­
cej od nich  dopłaty, to  je s t  od świadectwa 1-ej klasy, 2 5 %  czyli 
b rub., i od świadectwa 2 -e j klasy, 1 0 %  czyli 50 kop., i na 
wniesienie takowej dopłaty, uzyskać k w it kasowy.

Bez dopełnienia te j form alności, żaden z kupców lub han­
dlujących, nie może przyjmować subjekta  pod odpowiedzialno­
ścią według prawa.

Świadectwa handlowe i bilety, stosownie do $ 1 In s tru k c ji 
JW . M inistra  Finansów , z dnia 4 listopada 18 6 5 r., w inny być 
wydawane ty lko  osobom interesowanym , lub posiadającym  na to 
legalne piśm ienne upoważnienie.

W  końcu M agistrat uprzedza kupców , handlujących i rze­
m ieślników, że po upływie oznaczonego wyżej term inu  do wyku­
p ienia  świadectw i biletów na ro k  18 74, ci k tórzy w tym  prze­
ciągu czasu, nie zaopatrzą się w właściwe dowody handlowe, u tra ­
cą prawo do trudn ien ia  się handlem  lub rzemiosłem, w razie zaś 
prowadzenia takow ych zarobkować bez dowodów handlowych, pod­
legną karze prawem  określonej.

Niezależni# od tego, M ag istra t zwraca szczególną uwagę pp. 
kupców m iasta W arszawy, na  art. 31 tejże  ustawy stanowiący, 
„że jeżeli w sku tek  jakichkolw iek przyczyn, kupcy n ie  zdołają 
odnowić swych świadectw i biletów , wyżej w art. 30  oznaczonym 
term inie dwóch miesięcznym, m ogą takow e otrzym ać przez cały 
styczeń roku  następnego, za opłatą  od nich pó łtó ra  raza większą, 
jeżeli zaś i po upływie tego  miesiąca, świadectw i biletów  swoich 
nie odnowią, to  uważa się ich za ubyłych ze stanu kupieckiego 
i zalicza się ich do m ieszczan, a zakłady ich handlowe i przem y­
słowe, natychm iast się zam ykają na mocy art, 136 niniejszej 
Ustawy.” 6 ,510 .

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z  K antorem  porno - 
c niczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu up|y- 
nkmyin do dnia 2 8 paździor. (9 listopada) r. b., włącznie, wydęła 
książeczek nowych 7 0, na k tó re, tudzież na dawniejsze w 461 
wnioskach złożono rub . sr. 7,8 7 7 kop. 2.5. N a  żądanie lp 6  
uczestników (prócz proeentu ru b . sr. 77 kop. 2 4 ^ ,  należnego z« 
ro k  bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub . sr. 5,39 3 
kop. 2 0 b , i um orzyła książeczek 3 3; przeto uczestników 2 3 ,5 ^ 8 . 
posiada kapitał rub . ą. 8 6 9 ,6 6 7  kpp. 62 .

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* W twierdzy Nowogeorgiewsku istnieje obecnie 
sm oła wojskowa, W której uczą. się dzieci wszystkich 
osób służących w twierdzy, bez różnicy. Szkoła woj­
skowa, na utrzymanie której do rozporządzenia komen­
danta twierdzy nowogeorgiewskiej asygnuje się coro­
cznie, z budżetu Ministerstwa W ojny 1,620 rub., ma 
trzy klasy: przygotowawczą, młodszą i starszą. Każda 
klassa zawiera w sobie dwa kursa roczne. Program  
nauk uczniowie przechodzą w ciągu lat sześciu. Pro­
gram ten jest następujący: 1) Klasa przygotowawcza:
religja, język ruski, arytmetyka (cztery działania a ry t­
metyczne z liczbami prosteini). 2) K lasa mł >dsza: 
religja, język ruski, arytmetyka, języki francuzki, nie­
miecki i łaciński, kaligrafja i rysunki; języki nowoży­
tne, t. j. francuzki i niemiecki włączone są do progra­
mu na naglące życzenie rodziców, oraz jako przed­
mioty, wymagane od wstępujących do gimnazjum; uczą 
się ich tylko dzieci oficerów i urzędników. Razem z 
chłopcami w szkole wojskqwej uczą się języków fran- 
cuzkiego i niemieckiego, pobierające także wychowanie 
w nowogeorgiewskiej szkole żeńskiej elementarnej cór­
ki oficerów i urzędników. Język łaciński, podług ob­
jaśnienia zwierzchności miejscowej, zaprowadzony jest 
jako środek do rozwinięcia umysłu uczących się i wy­
magany przy wstąpieniu do gimnazjum. 3) Klasa star­
sza: religja, język ruski, arytmetyka i geometrja, jeo- 
grnfja. języki łaciński, francuzki i niemiecki, kaligra­
fja i rysunki, klasa ogólna śpiewu cerkiewnego. Pod 
względem języków francuskiego i niemieckiego, po­
dział dzieci na klasy, starszą i młodszą, uskutecznia się 
podług stopnia znajomości tych języków, niezawiśle od po­
działu uczących się na klasy podług innych przed­
miotów. Liczba lekcij na tydzień naznacza się: w
klasie przygotowawczej, na wszystkie przedmioty ra ­
zem 12, a w młodszej i starszej po 19 lekcij. Klasa o- 
gólna śpiewu cerkiewnego ma po 3 lekcje na tydzień. 
Na każdą lekcję przeznacza się po 1% godziny. Po­
nieważ dzieci uczące się w kiksie przygotowawczej mo­
gą uczyć się lekcij bez pomocy postronnej, przeto nau 
ka ogranicza się na ćwiczeniach podczas godzin szkol­
nych. W  klasie młoilszej uczniowie robią ćwiczenia i 
uczą się lekcji w domu. W klasie starszej, głównie 
zadają się zadania, przygotowywane przez uczniów w 
domu. Egzamina w szkole wojskowej uowogeorgiew- 
skiej odbywają się corocznie w lipeu‘, lecz posuwanie 
uczniów z jednej klasy do drugiej, byWa raz na dwa 
lata, po skończeniu zupełnego kursu dwuletniego, t. j. 
na rok parzysty. Dzieci przyjmowane są do szkoły w 
każdym czasie; lecz wstępujący wprost do klasy m łod­
szej lub starszej, obowiązani są przedwstępnie złożyć 
egzamin. W  szkole wojskowej uczą: religji —jeden z 
duchownych świątyni fortecznej, a innych przedmiotów— 
nauczyciele z pomiędzy oficerów i urzędników, służą­
cych w twierdzy. Do wykładania dopuszczane są i 
osoby płci żeńskiej,, należące do rodzin służących w 
twierdzy oficerów i urzędników. W  klasie przygoto­
wawczej, wszystkie przedmioty, nie wyłączając religji, 
wykłada jeden nauczyciel. Szkoła wojskowa pozostaje 
pod bezpośredniem zawiadywaniem komendanta tw ier­
dzy nowogeorgiewskiej, lecz nadzór najbliższy porucza 
się naczelnikowi szkoły (który jest zarazem inspekto­
rem klas). Najbliższy zaś nadzór nad uczniami, pod­
czas odpoczynku między lekcjami, wkłada się na oso­
bnego nadzorcę, przeznaczonego dp pompcy naczelni­
kowi szkoły, z uzdolnionych do tego podoficerów zało­
gi fortecznej. Nadzorca ma mieszkanie przy samych 
pokojach klasowych. W ynagrodzenie za wykład w 
szkole wojskowej naznacza się: naczelnikowi szkoły ro ­
cznie w kwocie 150 rub.; nauczycielom w klasach szkol­
nych: religji, języka ruskiego, arytmetyki, jeografji, ję ­
zyków łacińskiego, francuzkiego i niemieckiego, za 40 
tygodni szkolnych, licząc po 80 k. za każdą lekcję, 
razem za 1,320 lekcij 1,056 rs.; nauczycielom kaligra 
fji i rysunków za 200 lekcij, licząc po bO k. za każdą 
lekcję, razem 120 rs., nadzorcy 40 rs., na przynale­
żności szkolne 134 rs., ogółem 1,620 rs.

Nauczyciel śpiewu cerkiewnego otrzymuje wyna­
grodzenie za swą pracę, w charakterze regensa kościo­
ła fortecznego, z funduszów tego ostatniego. W yna­
grodzenie nauczycielom udzielane jest tylko za lekcje 
odbyte; za lekcje zaś opuszczone, z jakichbądź przy­
czyn, wynagrodzenie nie jest uiszczane, lecz obracane 
na fundusz, przeznaczony na nabywanie potrzeb szkol­
nych. D la naczelnika szkoły istnieje nader szczegóło­
wa instrukcja. Do szkoły przyjmowane są dzieci nale­
żące do rozmaitych stanów. „ Obecnie naprzykład, dzie­
ci komendanta twierdzy uczęszczają do klas. Przy 
szkole istnieje już maleńka bibljoteka. Dla każdej k la ­
sy, co do wszystkich przedmiotów szkolnych, przyjęte 
są w szkole znane podręczniki. Z dziećmi w szkole 
obchodzą się łagodnie. Dostrzeżonym na lenistwie lub 
figlach czynione są przestrogi i upomnienia; szczegół-, 
niej leniwych zapisują na czarną tablicę, a pilnych i 
dobrze uczących się na czerwoną. K ary pozostawiają 
się samym rodzicom, którym ciągle komunikowane są 
wiadomości o postępach i sprawowaniu się uczniów. 
Szkoła wojskowa mieści się w bardzo dobrym budyn­

ku rządowym, wyznaczonym w środkowej części twier­
dzy. Rozkład klas jest dogodny, przestronny i wi­
dny. W  końcu wypada nadmienić, że przy nauczaniu 
w szkole zwracaną jest szczególna uwaga na to, aby 
dzieci, wydając lekcje, w yrażały się prawidłowo, jasno 
i dobitnie, nie każąc mowy ruskiej polonizmami.

Kurs szkoły wojskowej, w przybliżeniu, odpowiada 
kursowi progiinnazjum.

* Wykaz cen zboża i innych artykułów na głównych  
targach gnbernji lubelskiej za wrzesień 1873 roku.
A. Ceny płacone przez przekupniów nabywających mniej­

sze partje u producentów zboża.
W  mieście gubernjalnem L ublinie: żyto 8 rs. 61% 

kop., pszenica 12 rs. 90 kop., m ąka: żytnia 9 rs. 2 9 ‘/a k., 
pszenna 13 rs, 65 kop., gryka 7 rs. 27% kop., proso 7 
rs. 7 8 kop.,  kasza: gryczana 14 rs. 64 kop., jaglana 
17 rs. 91 kop., owies 5 rs. 74 kop., jęczmień 6 rs. 74 
kop. za czetwert; mięso wołowe 3 rs. 20 kop., ryby 11 rs. 
20 kop., sól 1 rs., żelazo 2 rs. 40 kop., słonina 8 rs. 80 
kop. za pud; okowita 4 rs. 80 kop. za wiadro; drzewo
6 rs. 90 kop. sążeń kubiczny.

W  ra. powiatowem Zamostju : żyto 8 rs., pszenica 11 
rs., m ąka: żytnia 8 rs. 40 kop., pszenna 13 rs., gryka
7 rs., proso 7 rs., kasza : gryczana 14 rs., jęczmienna
12 rs., jaglana 15 rs., owies 5 rs., jęczmień 7 rs. za oze- 
twetr; mięso wołowe 2 rs. 80 kop., ryby 5 rs., sól 1 rs. 
20 kop., żelazo 2 rs. 20 kop., słonina 9 rs., wełna 22 rs. 
za pud; okowita 4 rs. 60 kop. za wiadro; drzewo 6 rs. 
za sążeń kub.

W  osadzie Nowo - A leksandrji: żyto 8 rs. 80 kop., 
pszenica 13 rs. 50 kop., m ąk a : żytnia 9 rs. 55 kop., 
pszenna 15 rs., gryka 7 rs. 50 kop., proso 8 rs. 20 k., 
kasza: gryczana 14 rs. 40 kop., jęczmienna 10 rs. 50 k., 
jaglana 18 rs., owies 4 rs. 50 kop., jęczmień 6 rs. za 
czetwert; mięso wołowe 3 rs. 20 kop., sól 90 kop., że­
laza 2 rs. 40 kop., słonina 8 rs. za pud; okowita 6 rs. 
za wiadro; drzewo 5 rs. za sążeń kub.

B . Ceny które ustaliły się przy sprzedażach w większych 
partjach.

W  m. Lublinie: żyto 8 rs. 50 kop., pszenica 12 rs. 
50 kop., gryka 6 rs. 90 kop., owies 5 rs. 50 kop. za 
czetwert.

W  m. Zamostju: żyto 7 rs. 80 kop., pszenica 10 rs. 
90 kop., m ąka: żytnia 8 rs. 35 kep., pszenna 12 rs. 4>0 
kop., gryka 6 rs. 95 kop., proso 5 rs., kasza: gryczana
13 rs. 80 kop., jeczmiefińa 11 rs. 75 kop., jaglana 14 rs. 
90 kop., owies 4 rs. 80 kop., jęczmień 6 rs. 95 kop. za 
czetwert; mięso wołowe 2 rs. 40 kop., ryby 5 rs., sól
I rs. 10 kop., słonina 9 rs., żelazo 2 rs. 20 kop., wełna 
22 rs. za pud; okowita 4 rs. 50 kop. za wiadro; drze­
wo 5 rs. 75 kop. za sążeń kub.

W  Nowo-Aleksandrji: żyto 8 rs. 75., pszenica 13 rs. 
45 kop., mąka: żytnia 9 rs. 50 kop., pszenna 14 rs. 90 
kop , gryka 7 rs. 40 kop., proso 8 rs. 10 kop., kiszą: 
gryczana 14 rs. 35 kop., jęczmienna 10 rs. 45 kop., ja ­
glana 17 rs. 95 kop., owies 4 rs. 45 kop., lęczmień 6 
rs. za czetwert; mięso wołowe 3 rs., sól 90 kop., żela­
zo 2 rs. 35 kop., słonina 8 rs. za pud; okowita 5 rą. 95 
kop. za wiadro; drzewo 4 rs. 50 kop. za sążeń kubicz­
ny. (Dzień. Gub. Lubelski).

*  Wykaz ren p oduktów  i artykułów żywności w  m. 
Płocku od dnia 10 (22) do 16 (28) października 1873 
roka w łącznie. Pszenicy I-go gatunku czetwert 13 
rub. 39% kop., I i-g o  gatunku czetw. 11 rub. 5%  
kop., żyta I  gatunku czet. 9 rub. 47%  k., I I  gatunku 
czetw. 9 rub. 18‘/a k., jęczmienia I  gatunku czetw.
7 rub. 25'/k kop., I I  gatunku czetw. 6 rub. 7ż%  kop., 
owsa I  gatunku czetw. 4 rub. 51 kop., I I  gatunku 
czetw. 4 rub. 26% kop., rzepaku czetw. 9 rub. 84 
kop., kartofli czetw. 1 rub. 97 kop., kaszy jag la­
nej czetw. 20 rub. 18 kop., kaszy jęczmiennej czetw.
I I  rub. 48 kop., kaszy gryczanej grubej czetw. 13 
rub. 94 kop., kaszy gryczanej drobnej czetw. 26 rub. 
24 kop., mąki pszennej I  gatunku czetw. 13 rub. 94 
kop., I I  gatunku czetw. 9 rub. 34 kop., mąki żytniej 
czetw. 9 rub. 34 kop.; chleba: pytlowego funt 3%  
kop., razowego funt 2 Ys kop., mięsa z wołu stepo­
wego tucznego funt 11 '/, kop., z wołu nietucznego 1-go 
gatunku f. 9 kop., wołu nietucznego Ii-g o  gatunku f.
8 kop., cielęciny f. 9 kop., wieprzowiny f. 10 kop., 
baraniny f. 7 % kop.; siana pud 35 kop., słomy pud 20 
kop.; wiadro: spirytusu 76% Trallesa 6 rub. 75 kop., 
wiadro wódki 46%  Trallesa 4 rub. 30 kop.; worek 
płócienny czetwiertny 75 kop. (Dziennik Gub. Płocki).

.     — 1„-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Czytelnikom Dziennika Warszawskiego wiadomo już , 

że zebranie ogólne członków tutejszego Klubu Ruskie* 
go, na posiedzeniu odbytem w końcu roku zeszłego, 
postanowiło urządzać co tydzień, od początku roku bie­
żącego, we wtorki, tak zwane damskie wieczory fami­
lijne, które miały w tym roku dość świetne powodze­
nie. Wieczory te ustały były na czas pory letniej. 
Obecnie komitet gospodarzy Klubu Ruskiego, na zasa­
dzie postanowienia swego z d. 2 (14) stycznia r. b .,



podaje do wiadomości, że wieczory wtorkowe rozpoczną 
się na nowo z dniem 6 (18) listopada, na następują- j 
cych zasadach:

1) Pp. członkom  K lubu i gościom wraz z ich r o ­
dzinami słu ży  praw o wejścia do K lubu we w torki, od 
godziny 2-ej po południu.

2) O d godziny 2-ej do 5 -ej, pp. członkowie, oraz 
goście i ich rodziny, m ogą mieć w K lubie zw ykły o- 
biad  po 50 kop. od osoby. O godzinie 5-ej po po łu ­
dn iu  mieć będzie miejsce o łia d  wspólny, podług k a r­
ty  obiadów sobotnich, za opłatą po 1 rs. 50 kop. od 
osoby. N a te ostatnie obiady zapisywać się m ożna dnia 
poprzedniego, lecz nie później ja k  do godziny 10-ej 
wieczorem.

3) Po obiedzie, osoby obecne mogą grać na forte­
pianie K lubu  i na przywiezionych przez się. instrum en­
tach, ja k  również bawić się śpiewem i innem i rozryw ­
kam i, stosownie do ustaw y K lubu . Jeżeli tow arzystw o 
będzie liczne i oświadczy się z życzeniem tańczenia, w 
takim  razie w ezwana będzie orkiestra pu łku  litew skie­
go le jb-gw ard ji lub też zam ówiony będzie g rający  na 
fortepianie.

4) W  wielkiej sali, na osobnym stole, znajdować 
się będą, do użytku osób zgrom adzonych, wszystkie 
prenum erow anej przez K lub  pisma ilustrow ane w roz­
maitych językach, i

5) Goście w prowadzeni przęz członków  K lubu  p ła ­
cą za wejście po 25 kop. od osoby, wszystkim zaś da­
mom służy wejście bezpłatne do K lubu.

T • *>>•- }<• ’ - ' - i  l  ; > * 1 f • <• '  r ]1 /  * f  /  I  f  f  k \ -  '

Ruch handlu jarmarcznego w Rosji w ostatnich pięciu latach (1868— 1872 r.)
(Dalszy ciąg *).

G Ł Ó W N E  JA R M A R K I.
3. Jarm ark w m. Poltawie na św. Eljasza.

(O d 10 lipca do 6 sierpnia. Tak: w 1868 r .—na konie od 10 do 31 lipca, na  tow ary od 10 lipca do 6 sierpnia; 
w 1869 r .— na konie od 10 do 31 lipca, na tow ary od 20 lipca do 5 sierpnia;
10 do 20 lipca, na tow ary od 20 lipca do 5 sierpnia;

lipca do

na 1870 i 1871 r .— na konie od
w 1872 r. —na konie od 10 do 20 lipca, na tow ary od 10 
5 sierpnia). /

. * VY dniu ju trzejszym  dany będzie w salach redu to ­
wych, u godzinie 8-ej wieczorem, 6-ty w ielki koncert 
warszaw skiego Tow arzystw a m uzycznego, podług p ro­
gram u zamieszczonego poniżej, pod ru b ry k ą  w idow isk.

* łl  urszawska (rozeta t'ohcgjna zamieszcza następujące

wv»3fijti m iejskie:
— Bonifacy Pytel wyrobnik, którego w dniu 15 października 

r. b.j-'krowa stepowa, prowadzona do szlachtuza, wyrwawszy się, 
ubódła (w/jfedek ten opisany był w „N? 320 (razety Policyjnej), 
dnia 2 4 października (5 listopada) zraart w szpitalu Dzieciątka 
Jezus.

—  W dniu onegdąjszym, w cyrkule Jerozolimskim, w ogro­
dzie posesji j\? 1 7 przy ulicy Siennej, znaleziono podrzucone cia­
ło nieżywego 3-miesięcznego dziecka pici męzkiej.

’

— Na tutejszej Stacji Warszawsko-Terespolskiej drogi żela- 
.znej, Szymon Faberkiewicz ślusarz, przybywszy z m. Międzyrze- 
ca, zmart nagle. ' ;

—  W cyrkule Bielańskim, na ulicy Pokornej dostrzeżoną zo­
stała przez policję, Sura Judenkert żona farbiarza, w stanie o- 
siabionym, która odwieziona będąc do szpitala starozakonnych, w 
kilka minut umarła.

I INNYCH GUBERNIJ.
* Z gnbernji kaługskiej. W łościanie 6-ciu włości 

pow iatu kózelskiego i jednej powiatu m osalskiego wy­
nurzyli życzenie składania ofiar corocinych na rzecz 
T ow arzystw a pielęgnowania ranionych i chorych w ojsko­
wych. (Gon. Urzęd.)

* Z Sew astopola. D nia 1 października, szko ła  du- 
chow na staw ropo lska  obchodziła p ięd z ies ig c io le tn i| ro ­
cznicę swego istnienia. Szkoła ta, pod wzglądem czasu w 
którym  została otw artą, je s t jednym  z najdawniejszych 
zakładów  naukow ych na  całym K aukazie północnym. 
(Gon. Urzęd.)

* P od ług  Wileń. Wiestn. przejeżdżała przez W ilno  
18 października kom isja  rządowa, w ydelegow ana dla 
spraw dzenia ukończonej budow y se k c ji drogi żelaznej 
landw arow o-rom ieńskibj od B obrujska do m. Rom ien.

* Dochody rycza łtow e na drogach żelaznych rvg - 
sko • dynabnrgs d e j i dynaburgsko-w itebsk iej, za pier­
wszą, połow ę październ ika roku bieżącego, przew yższy­
ły  znacznie dochód z pierwszej połowy października 
ro k u  przeszłego. I  tak, na drodze rygsko-dynaburg- 
skiej 5od 1-go d o l5 -g o  października w płynęło 130,229 
rs., to je s t o 44,263 rs. więcej aniżeli czynił wpływ 
zeszłoroczny za tenże sam czas, a  na dynaburgsko- 
w itebskiej wpłynęło 143,816 rs., o 74,340 rs. więcej, 
aniżeli wynosił wpływ od I-g o  do 15-go październi­
ka 1872 r. (Ryg. Wiest.)

* K om panja w ytegorskich zakładów  górniczych 
przystąpiła  do budowy nowego z a k łld u  fabrycznego  do 
lania żelaza ża pomocą działania pary, w miejscu wska- 
zanem przez M inisterstw o D óbr R ządow ych, o 8 1/2 
w iorst od m. W ytegry , w gubern ji ołonieckiej, nad 
rzeczką Sarażą, przy ujściu je j do rzeki Pach. (Gon. 
Urzęd.)

* Kaługa. N a posiedzeniu kaługskiej rady  m iej­
skiej, dnia 10-go października powziętą została decy­
zja o urządzeniu w m. Kałudze w odcciągu z przeprow a­
dzeniem wody ze źródeł kijowskich, na w arunkach za­
proponow anych przez inżyniera J .  J .  Ł ilje . M iasto

■ gw arantu je na pięć lat codziennie rozebranie 17,000 
w iader wody, przy siedm io-wiorstowej rozciągłości ru r 
wodociągowych, z ograniczeniem  corocznej sum y gw a­
ran c ji do 5,000 rub. P o  upływ ie 35 lat, wodociąg 
przechodzi bez w ynagrodzenia na własność miasta. (Gon. 
Urzęd.)

* K raj PieCZOłSki. Dzieti. (Juber. Archungielski pisze, 
że pewien włościanin zndlazł na piasczystym brzegu 
rzeki Cylm y, o 16 w iorst od wsi Ustcylmy, część ro- 
gtt m am uta, długości około 1 arszyna, grubości w śre­
dnicy 2 werszki, wagi 1 8 ’/4 funtów, dość zdrowy. 
W  czasach przedpotopow ych, w kraju  pieczorskim, ja k  
wiadomo, istniały m am uty, a na potwierdzenie tego 
przytoczyć można, iż w sąsiadującej z krajem  Pieczor­
skim .Syberji, istniały róu  nież te  zwierzęta, i tam  znaj­
dują szczątki m am utów w wielkiej ilości. Obecny wy­
p ad ek  znalezienia k ła  m am utowego w k ra ju  pieczor­
skim , nie je s t już  pierwszym.

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram : 
W iatka , 21 października. W  nocy na 23 października, i 
zapalił się w Iżewskiej fabryce broni węgiel. W  dniu i 
23-m pożar został zatamowany przez narzucenie ziemi : 
na węgiel. Spaliło się sześć tysięcy koszy, w skutku i 
czego m usiały zostać zawieszone roboty  niektórych pro 
feaijmsoTfa ( I I )  £ .b  x o§ewa aianiwomWacm sisb  i -

A Przywieziono i sprzedano
towarów--

WAŻNIEJSZYCH: 
a) Ruskich:

T, , . , (przywieziono
B a w e łn ia n y c h ....................... (.padano . .
W ełnianych ‘ (przywieziono

(sprzedano. .
W e ) ™ ................................... (przywieziono

(sprzedano. .
Sukna.........................................(przywieziono

(sprzedano. .
Lnianych i konopnych . . (Powieziono

(sprzedano .
Sklepow ych................................ (przywieziono.

(sprzedano. .
Jedw abnych i półjedw a- (przywieziono

b n y c h .................. (sprzedano. .
Złotych i srebrnych . . . (Powieziono

J (sprzedano. .
G alanteryjnych . . . .  (Plzyw‘ez‘auo

(sprzedano. .
F u t e r ....................... .....  : . (powieziono

(sprzedano. .
I„ ;eł ........................(przywieziono
°  .........................................(sprzedano. .

Skór i wyrobów skórza- (przywieziono
n y c h .................. (sprzedano. -

Kożuchów baranich . . . (Powieziono
(sprzedano. .

Ż e la z n y c h ................................(przywieziono
* (sprzedano. .

rj, , (przywieziono
s tru g a n y c h ................. > j® J (sprzedano. .
C u k r u ..................(przywieziono

(sprzedano* .
B a k a l i j ..................(przywieziono

(sprzedano. .
F a r b ........................ (przywieziono

(sprzedano. .
Świec woskowych i stearv- (przywieziono

n o w y c h ............ (sprzedano. .
ł£oni (przywieziono

.........................................(sprzedano. .

W  ogóle ruskich towarów .

b) Zagranicznych:

W ełnianych ............................. (przywieziono
'  (sprzedano. .

M uślinu, płótna i bielizny. (Pr/>wiezionor  J (sprzedano. .
J e d w a b n y c h ...... (przywieziono

J (sprzedano. .
s~\ i i • i ( przywiezionou-alanteryinyen . . . . > ,•'*' * (sprzedano. .
Perskich materij i w yro- (przywieziono

b ó w ...................(sprzedano. .
H erbaty  ................................(przywieziono

* (sprzedano .
W  ogóle tow arów  zagran i- (przywieziono

cznych.................. (sprzedano. .
W  ogóle wszystkich tow a- (przywieziono

rów ........................ (sprzedano. .

B. Otrzymano dochoda:

a) P rzez mieszkańców zjnajmu sklepów.
b) Przez m ieszkańców z najm u do­

mów i d z ie d z iń c ó w  

Razem otrzym ano przez mieszkańców, 
o) P rzez radę M iejską z należących 

do m iasta placów i sklepów  . .

W  ogóle dochodu

C. N ap ływ  ludu ua ja rm a rk  . . .
W  tej liczbie:

a) Zamiejskiego kupiectw a ruskiego
b) C u d z o z ie m c ó w .............................

W  1868 r. W 1869 r. W 1870 r.
1
j W  1871 r.
I .S L  JS L

W  1872 r.
■  1  l a

Średnia 
cyfra za 5 

lat.

R U B L E

4.600.800
'

5.953.000 6.400.000 7.000.000 8.000.000

vv i ■ V7

6.390.760
.3.400.000 3.558.400 0.400.000 5.000.000 4.000.000 4.471-680

210.000 1.406.000 1.450.000 1.600.000 1.800.000 1.293.200
198.000 761.500 960.000: 900.000 1.000.000 763.900

1.841.360 1.556.693 1.504.244 1.797.332 1.503.228 1.640.571
1.841.360 1.513.300 1.496.638 1.797.332 1.503.228 1.630.371

960.000 1.431.000 2.250.000 2.300.000 2.500.000 1.998.200
900.000 1.209.300 950.000 1.500.000 1.500.000 1.011.860
900.400 472.000 520.000 600.000 700.000 638.480
600.300 : 298.000 300.000 400.000 300.000 379.660
139.000 48.800 46.700 8.600 13.770 51.774

49.700 32.900 46.400 7.300 9.050 29.070
800.500 546.500 1.100.000 1.200.000 l .500.000 1.009.400
500.000 320.700 646.200 800.000 900.000 633.380
580.000 541.000 400.000 500.000 600.000 484.200
280.000 95.100 250.000 350.000 300.000 255.020

1.600.000 452.000 460.000 500.000 600.000 722.400
900.000 173.100 260.000 300.000 400.000 406.620
900.850 1.408.700 l .650.000 2.000.000 2.00.1.000 1.591.910
400.000 283.900 750.000 1.200.00) Loooidiro 726.780

49.000 342.000 380.000 400.000 500.000 334.200
40.000 113 600 210.000 250.000 300.000 182.720

629.900 323.300 281.000 435.026 671.950 468.235
431.800 258.500 191.400 383.026 509.140 354.893
182.500 111.000 5.600 55.700 102.350 91.430
lbO.OOO .32.339 .3.400 39.700 63.188
906.500 197.000 373.600 417.000 485.000 475.820
868.400 95.700 192.100 286.000 280.000 344.449

18.200 211.000 18.205 19.000 20.000 57.281
10.400 108.500 10.400 13.000 13.000 31.060

658.900 105.000 155.000 160.000 200.000 255.780
632.000 95.000 96.000 100.0001 150.000 214.600
650.600 134.000 250.000 3O0.O00! 400.000 346.920
650.000 8.400 140.000 200.700 200.000 239.680
215.000 127.000 130.006 150.000 200.080 164.400
200.000 69.000 70.000 100.700 100.000 107.800
148.000 11.500 30.000 32.000 36.000 51.500
109.000 5.500 19.000 22.000 23.000 35.700
210.160 106.330 176.425 203.747 176.845 171.701
105.285 57.600 176.425 ! 59.526 113.470 122.261

18.276.496 17.298.872 19.451.929 21.651.658 24.585.097 20.252.810
13.685.385 9.985.023 14.459.b3.3 15.155.072 14.420.520 13.541.167

100.000 157.000 200.000 250.000 300.000 201.400
52.000 93 200 130.000 200.000 200.000 135.040

380.000 96.500 110.000 150.000 200.000 187.100
115.000 52.500 70.000 100.000 100.000 87.500
650.000 195.000 .300.000 350.000 400.000 379.000
182.000 100.000 190.000 300.000 300.000 214.400
435.000 393.000 480.000 500.000 60O.OOO 481.600
140 000 136.400 250.000 350.000 400.000 255.280
182.000 207.800 250.000 300,000 350.000 275.960

95.000 186.400 190.150 200.000 200.000 174.260
136.000 113.000 150.000 160.600 170,000 151.800
133.000 76.500 120.0U0 130.000 130.000 117.900

2.124.284 1.311.900 1.804.900 2.063.000 2.407.000 1.942.217
845.600 720.630 1.183.800 1.538.000 1.578.000 1.173.206

20.400,780 18.610.778 21.256.829 23.714.652 26.992.097 22.195.027
14.530.985 10,705.653

, > { j' 1 /R< u
15.643.633 16.693.078 15.998.520 14.714.372

8.000 7.500 10.000 11.000 11.500 9.600

20.000 18,000 16.000 15,000 16.000 17.000

28.000 25,500 26.000

----a——--------

56.000 27.500 20.600

56.027 53.344 53.666 53,641 57,119 54.759

84.027 78.844 79.66 79.641 84.619 81.359
głów. głów. głów. głów. głów. głów.

40.000 40.000 40.000 50.500 50.000 44.000

8.000 8,000 12,000 1,3,000 12.002 10.000
130 85 500 600 500 _ 363

handlu  wynosiła w tym  roku zaledwie 17,300,000 rub ., 
a cyfra sprzedaży 10,000,000 rub., k iedy tymczasem do 
1872 r. przyw óz ciągle w zm agał się, i doszedł w tym  
roku  do 24,585,000 rub., a sprzedaż w ostatniem 
trzechleciu wynosiła od 14,5000,000 do 15,000,000 
rubli.

D la wszystkich praw ie przedmiotów handlu zag ra ­
nicznego, 1869 r. był także najmniej zadowalniająoym; 
w następnych zaś trzech latach handel niemi powoli 
wzrastał, przyczem przywóz wyrobów jedw abnych i 
płótna, chociaż nie doszedł do cyfry 1868 roku, lecz 
sprzedaż pierwszych znacznie się wzm ogła (z 128,000 
do 300,000 rub.), a ostatniego, praw ie się z nią zró­
wnała (za 115,000 do 100,000 rub.). C iągły rozwój obro­
tów z towarów zagranicznych, przedstaw iają tylko weł­
niane, przywóz k tórych w ciągu pięciu la t powiększył 
się ze 100,00Q do 300,000 rub., a sprzedaż z 52,00Q( 
do 200,000 rub., stanowiąc około % przywozu. Tow a­
rów zagranicznych przywozi się w ogóle za 2,000,000 
ru b .,—o 10 razy mniej niż ruskich (za 20,000,000 rub.j, 
a rozprzedaje się za uieco więcej niż za 1,000,000 rubli, 
około lja prz wozu, kiedy ruskich rowarów rozprzeda­
je  się około */ą przywozu. W  ogóle cała suma przy­
wozu jednych  i drugich towarów, pomimo stopniow e­
go ich powiększania się od 1870 r., nie doszła jeszcze 
do cyfry n iektórych la t poprzednich, a mianowicie:

W 1864 roku
1865 „D
1866 „ 
1867 „

Sprzedano.
Ruble.

17,838,743
20,321,294
12,698,540
12,614,327

Przywieziono.
Ruble.

27,994,808 
27,600,988 
20,746,425

. . .  .,£0,852,134 .
Z tych danych daje się dostrzegać, że w ciągu osta­

tnich dziesięciu lat, największy przywóz był w 1864 r. 
(za 28,000,000 rub.) i 'w  1867 r. (za 27,500,000 rub.), 
największa zaś sprzedaż w 1865 r. (za 20,000,000 ru ­
bli)—o 4,000,000 rub. więcej w porównaniu z 1871 r .  
(za 16,000,000 rub.), zresztą w 1872 r. przyjazdowi 
nabywców w znaezn j  części przeszkodziła cholera, i 
gdyby nie to, rezultat handlu  byłby niewątpliw ie bar­
dziej zadowalniający. (d. c. n.).

mmmm z a g r a n i c z n e .

Z towarów ruskiego w yrobu przywożonych na ja r -  nych (i konopnych), jedw abnych (i półjedwabnych), 
.i d - v. 171 ' ‘ złotych (i srebrnych), galanteryjnych, żelaznych, cu­

kru , bakalij, farb i 1 świec w 1869 r. przywieziono w 
zhacznej ilości mniej niż w poprzednim  1868 roku; do 
1872 r. chociaż przywóz stosunkowo wzmagał się, lecz 
ty lko co do dwóch rodzajów towarów: jedw abnych 
i z ło tych , przewyższył cyfrę 1868 roku. Rozprze- 
daw ano średnio rocznie towarów: lnianych (za 330,000 
rub.) około */7; jedw abnych (za 6,333,000 rub .) około

m ark w Połtaw ie na św. E ljasza, przywóz następują­
cych tow arów  wzmaga się z każdym  dniem: baw ełnia­
nych (w ciągu pięc u  la t z 4,600,000 do 8,000,000 rub.), 
wełnianych (z 210,000 do 1,800,000 rubli), sukna 
(z 960,000 rub. do 2,500,000 rub.), fut r  (z 900,000 
do 2,000,000 rub.), ig ie ł (z 49,000 do 500,000 rub.). 
Sprzedaż tych towarów, c ociaż w ogólnej sumie idzie 
także pftstępowo (pierw szych— z 3,400,000 do 4,000,000
rub., d rug ich—z 198,000 do 1,000,000 i ub., trzeciego— | a/5; złotych (za 255,000) ru b .) około :*/*» galanteryj 
z 900,000 do 1,500,000 rub., czw artych — z 400,000 do nych (za 406,000 rub .) około 4/7; żelaznych (za 344,000 
1,000,000 rub. i piątych—z 40,000 do 300,000 rub.), 1 rub .) około 3/4; cukru  (za 214,000 rub.) przeszło 4/,
wszelako w różnych latach, m iała rozm aite powodze- j  bakalij (za 240,000 rub .) około 5/7; farb  (za 108,000 
nie. 'la k , w yroby baw ełniane w 1870 r. pomimo po- j rub.) około 3/8; i świec (za 35,000 rub.) około 7/io 
wjększonego przywozu (za 6,400,000 .uh .) były roz- i  przy wozu. Przytem , pomimo słabego przywozu 1869 
przedane całkowicie, kiedy w dwóch następnych łatach, J rok okazał się bardzo niekorzystnym  i pod względem

1 ' procentu sprzedaży dla towarów: galanteryjnych (oko­
ło ll3), żelaznych (około Ł/4), i szczególnie bakalji (o- 
koło Y17 przywozu). N ajniepom yślniejszy był 1869 r. 
dla handlu końmi, których przy przypędzeniu za

przy jeszcze bardziej wzmocnionym przywozie, sprz daż 
ich szła słabo, a w 1872 r. rozprzedano ty lko J/a 
przywozu (za 4,000,000 rub.). Zresztą w ciągu pięciu 
la rozprzedano tych wyrobów przeszło 3/s przywozu, 
W yrobów  w ełnianych rozprzedano w 1871 r. za 900,000 
rub.— o 60,000 rub. mniej niż w roku  poprzednim, 
chociaż przywóz ich był nieco większy; w ogóle sprze­
daje się ich Ya przywozu. S ukna w jednym  roku 
(1870) rozprzedano mniej niż w poprzednim  o 250,000 
rub., a w ogóle rozprzedaje się także około Ya przy­
wozu. D la  fu ter szczególniej niepomyślnym był 1869 
rok, kiedy z przywozu za 1,400,000 rub. rozprzedano 
ty lko za 286,000 ru b .— około Ys> następne la ta  były 
bardziej zadowalniające, tak , że w ogóle rozprzedaje 
się ich praw ie Ya przywozu. T ylko sprzedaż igieł szła 
postępowo, stosunkowo do powiększenia przywozu, po­
zostawiając przeszło Ya przywozu.

Największą stałością pod względem ilości przywozu 
i sprzedaży odzhaezu się wełna, k tóra przy przywozie 
za 1,640,000 rub. rocznie, sprzedaje 8i zawsze bez po­
zostałości (tylko w 1870 r. pozostała niesprzedaną m a­
ła pnrtja za 7,600 rub .).

Dziewięciu kategorji tow arów , a mianowicie: lnia-

*) Patrz N. 231 Dzień, Worse.

106.000 rub, (o Yz mniej niż w 1868 r.) rozprzedano 
tylko za 57,000 rub. W  ogóle zaś rozprzedaje się ich 
za 122,000 rub .— około 2/s przypędzenia (za 174,000 
rub.). Przyw óz skór, k tóry  w 1869 r. zm niejszył się
0 ł,a, w 1870 r, doszedł do najniższej cyfry (281,000 
rub.) a potem znów powiększając się, w 1872 r. (za
672.000 rub .) przew yższył naw et przywóz z 1868 roku. 
Rozprzedaje się ich w ogóle około przywozu. T a ­
kież stopniowe zmniejszanie się przywozu do 1870 r.
1 wzm aganie się w 1871 i 1872 r., przedstaw iają kożu­
chy baranie, których rozprzedaje się (za 63,000 rub.) 
około Y3 przywozu. N akoniec dwoma rodzajam i rus­
kich towarów: sklepowemi i struganem i, handel w 
znacznych rozm iarach odbyw ał się tylko w jednym  ro ­
ku: pierwszemi — w 1868 r. (przywieziono za 139,000 
rub. rozprzedano za 50,000 rub.) i drugiem i — w 1869 
(przywieziono za 211,000 rub. sprzedano za 108,500 
rub.), w innych latach obroty w nich stanow iły zale­
dw ie dziesiątki tysięcy rubli. W  skutku  słabego przy­
wozu wielu ruskich towarów na ja rm ark  1869 r., cy­
fra  przyw ozu wszystkich w ogóle towarów ruskiego

* Półurzędow y organ W ersalu, la Concorde, tak  oce­
nia obecne położenie polityczne we Francji: „P ro jek t
przedłużenia w ładzy m arszałka M ac-M ahona, spotyka 
trudności nieprzewidziane;, przyjęty przez ogół kraju , 
poparty  przez większość w zgrom adzeniu narodowem , 
doznał jednakże w biurach izby klęski nie małej; na 
piętnastu bowiem kom isarzy, ośmiu jest nieprzyjaznych 
projektow i w teraźniejszej jego  redakcji. .W praw dzie , 
pewną je s t rzeczą, że większość w zgrom adzeniu pozo­
stała przychylną dla tego projektu, lecz z powodu ob­
jaw ionego już  wyżej sk ładu komisji, cała ta  spraw a 
może się ciągnąć i wpływ ać na odroczenie dyskusji 
publicznej tak , iż przez ten czas zajść m ogą nieprzew i­
dziane w ypadki, którym  zw łoka podobna otw arte po­
zostawia pole. Po chwilowem zamięszaniu, s po wodo­
wań ern przez niespodziewane zwycięztwo lewicy, stron­
nictwo zachowawcze ju ż  ochłonęło i przyszedłszy do 
siebie, zdrowo oceniło teraźniejsze położenie rzeczy; 
jakkolw iek przekonane o posiadanej w zgrom adzeniu 
większości, zrozum iało ono jed n ak , że w ybory dopeł­
nione w biurach, dały  górę przeciwnikom  przedłużenia 
władzy: pomyślało więc o zaw arciu jak iegoś układu, 
bądź to z bonapartystam i, bądź z środkow ą lew icą. 
U kłady  te bardzo łatwo przeprow adzić ■ można; potrze­
ba tylko zrobić dwa ustępstwa: dla pozyskania sobie 
bonapartystów , dostatecznem  będzie skrócenie dziesię­
cioletniego term inu trw ania przedłużenia władzy, na- 
przykład  do la t pięciu; zdaniem  naszem, różnica ta  nie 
sprawi żadnej niedogodności— widocznem je s t bowiem, 
że jeśli rządy m arszałka M ac-M ahona spraw ią tak  szczę­
śliwe skutki, jak ich  się spodziewają, to z pewnośoią, po 
upływ ie la t pięciu, przedłużone znowu zostaną; d ru ­
g ie  ustępstwo, przez k tóre pozyskać sobie można lew y 
środek izby zależy na tera, aby utrzym ać nadal dla 
m arszałka ty tu ł „P rezydenta Rzeczypospolitej." I w te m  
także ustępstwie nic widzimy żadnego niebezpieczeń­
stwa; należym y bowiem do liczby tych, dla których 
istota więcej znaczy od nazwy i którzy bardzo mało 
dbają o ty tu ł, gdy posiadają rzecz samą. O tóż, z dw oj­
ga jed n o —albo jesteśm y istotnie rzecząpospolitą, a w ta ­
kim razie, dla czegóż się do tego nie przyznam y gło­
śno—-albo też nie jesteśm y nią, a w tedy znowu, n ie­
pokój rządu nie mą żadnego znaczenia. Pojm ujem y 
to jednak , iż pewna liczba członków praw icy, k tórych 
opinje m onarchiczne są niezachwiane, odmówią uzna­
nia rzeczypospolitej i za żadną cenę nie zechcą przez 
swoje głosy uświęcić je j istnienia— lecz mniemamy, że 
od praw ego patrjotyzm u tych panów, można będzie o- 
trzym aó to choćby tylko, iż w strzym ają się od głoso­
wania, gdy ta  spraw a stanie przed zgrom adzeniem , a 
od której załatw ienia zawisło zwycięztwo zachowawcze­
go stronnictw a. Jeżeliby  przeto, stronnicy  przedłuże­
nie władzy stracili w praw icy kilka głosów, k tóre  je ­
dnakże przeciwko nim nic głosow ałyby wcale, natom iast 
pozyskaliby pomiędzy bonapartystam i i członkam i le­
wego środka pięćdziesiąt <lo sześćdziesięciu głosów, któ- 
reby ustaliły większość trw ałą, przychylną idei prze­
dłużenia na lat pięć wła zy m arszałka M ac-M ahona 
juko prezydenta rzeczypospolitej. Chwile są drogie, 
należy powziąść postanowienie spieszne i śmiałe: dość 
już niepewności, w ahania się; dość przedwstępów i m a­
cania, należy działać stanowczo i bez zwłoki. Niech 
pomyślą o niebezpieczeństwie jak ie  nam grozi, jeżeliby 
marszałek M ac-M ahon doprow adzony został do konie­
czności usunięcia się od władzy, przez nieprzyjazne mu 
głosy w zgrom adzeniu. B yłoby to hasłem prędkiego po­
chwycenia władzy przez stronnictwo radykalne, było­
by to ruiną kraju  i zgubą F rancyi, k tóraby istotuie 
w tedy zniknęła z szeregu wielkich mocarstw europej­
skich.”

* Goniec Urzędowy w ostatnim tygodniow ym  przeglą­
dzie politycznym  p is z e : ' „N akoniec h rab ia  Cham bord 
wypowiedział się z powodu oczekiwanych ;od niego ,rę- 
kojm ij, jeszcze raz—stanowczo i jasno. W  liście jego 
do p. Chesneloug, zamieszczonym w głównym  organie



legitymistów, gazecie Union, niema nic nowego; zawie­
ra  on w Bobie — i to stanowi szczególne jego znacze­
nie tylko powtórzenie starych, już tyle razy powtó­
rzonych przez hrabiego Chambord myśli co do jego 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej. Napróżno umysły 
zuchwałe, traktujące w ogóle inonarchizm nieprzyja- 
żnie, i na równi z niemi, lękliwe umysły zachowawców, 
tłomaczyły i tłomaczą tę politykę jako nieprzyjazną 
wszelkim ulepszeniom bytu społecznego, i grożącą w 
sprawie organizacji obywatelskiej i porządku, sz\ bkiem 
obaleniem wszystkiego, do czego już przywykło współ­
czesne społeczeństwo nie tylko samej Francji i co sta­
nowi nieodjętą własność dziewiętnastego wieku. P rze­
ciwko takim tłomaczeniom hrabia Chambord dał już 
niedawno, mogące stanowić dostateczną rękojmję obja­
śnienie, także w jednym z listów prywatnych, które je ­
dnakże mają całkowicie charakter i znaczenie urzędo­
wych manifestów.

„Przywrócenie pańszczyzny, obłożenie dochodów 
gruntowych starożytną i dawno i na zawsze już znie­
sioną dziesięciną, bezwarunkowe panowanie duchowień­
stwa i tym podobne środki, urzeczywistnieniem których 
mającem niby nastąpić wraz z restauracją, często stra­
szyli agitatorowie polityczni francuzów, w szczególno­
ści zaś mało rozwiniętych i nieukształconych włościan— 
wszystko to kategorycznie było zaprzeczone nieraz 
przez samego hrabiego Chambord i niczemu temu nie­
zawodnie nie wierzył żaden z ukształconych francuzów. 
Nieodzownie zaś konieczne dla szczęścia ostatnich, kon­
stytucyjne instytucje, mogły być nadane dobrowolnie 
przez H enryka V, po jego wstąpieniu na tron przodkow, 
na podobieństwo tego, jak  przez Ludwika X V III na­
dana była karta, które, przy pomocy reprezentacji lu ­
dowej, szoroko rozciągniętej na wszystkie klasy, lud 
francuzki, który za Burbonów, zdołał przyjść do sie­
bie i wypocząć po ciężarach pozostawionych krajowi na 
upadku pierwszego cesarstwa, rządził się do rewolucji 
lipcowej 1830 roku. Jeszcze bardziej rozszerzywszy 
tę konstytucję, Ludwik Filip w ciągu ośmnastu lat do­
wiódł możności rządu-parlam entarnego we Francji, po­
myślność której w tym okresie, także znacznie pole­
pszyła się i rozwinęła. Ale i rząd Ludwika Filipa z 
kolei był obalony przez rewolucję 1848 roku, po któ­
rym Francja przebywa ciężkie, dwudziestopięcioletnie 
przesilenie. Z kolei przesilenie to ^est nie czem innem , 
tylko następstwem i płodem strasznej rewolucji 1789 
roku, która wprowadziwszy gwałt zamiast obiecanej 
wolności, pospieszyła zatrzeć krwawerai śladami wszel­
ką łączność przeszłości z przyszłością kraju, skazanego 
ótl tego czasu na wieczne i nieom tl bezskuteczne po­
szukiwania tego, co inne szczęśliwsze ludy, nie dotknię­
te gwałtownemi przewrotami, znajdują stale w swej h i- 
storji, w swych tradycjach, w obyczajach, w żywym 
związku z rządzącą niemi władzą. Mając współczucie 
dla współczesnych nieszczęść ludu francuzkiego, posia­
dającego niezaprzeczenie tyle praw do sympatij ukształ- 
oonych narodów, nie można nie ubolewać nad nim. 
niemożna nie życzyć mu najprędszej organizacji w 
takim kształcie, jaki według okoliczności okaże się 
najodpowiedniejszym jego teraźniejszym potrzebom; 
ale jednocześnie nie można oskarżać hrabiego Cham­
bord o brak podobnych sympatij, któremi przeję­
ci są nawet cudzoziemcy. Hrabia Chambord tylokro­
tnie wynurzał swoją miłość do ludu francuzkiego, że 
według jego zdania, ten ostatni powinien widzieć w tej 
miłości królewskiej dostateczną rękojmię wszystkich 
swych dóbr, a w tej liczbie i swej wolności. W ymagać 
dla tych dóbr, dla tej wolności, jeszcze formalnych gwa- 
rancij, znaczy to samo, co mało cenić i pojmować cha­
rakter tego, kogo spodziewano się widzieć na tronie 
francuzkim pod imieniem H enryka V. Otwarcie teraz 
oświadczył, że nie chce przyjąć korony przy żadnym 
z warunków, które mogą przypominać rewolucję, i ła ­
two zrozumieć, że odtrąca trójkolorowy sztandar, tak 
jak i wszystko co przypominane jest przez ten sztan­
dar. Hrabia Chambord słusznie także powiedział w j e ­
dnym z swych poprzednich prywatnych, ale ogłoszo­
nych listów, że chociaż sztandar ten przewodniczył woj­
skom francuzkim w wielu świetnych, ale bezużytecz­
nych zwycięztwacli, to .jednakże doprowadził ich do 
Waterloo i Sedanu. W cale nie mniej sławne, ale trw al­
sze i liczniejsze wspomnienia łączą się z białym sztan­
darem, tym głównym spadkiem Burbonów. Powiewa 
on nad wielowiekowym szeregiem sławnych czynów, 
przez które utworzyło się i zaklamrowało zjednoczenie 
potężnego i rozległego Królestwa h ranków, które do­
piero teraz utraciło ostatnie prowincje, przyłączone do 
niego zwycięzkim orężem Ludwika X IV . W  tym sze­
regu, poczynając od dnia, kiedy będąc w rękach w y­
branki Bożej, dziewicy Orleańskiej, pod Arc, biały 
sztandar zmusił do ucieczki anglików, przedtem ciągle 
z wy ciężkich, do dnia, kiedy za ostatniego K róla bur­
bońskiego— Karola X , zatknięty został na murach pod­
bitego Algieru —znajdzie się tyle dla sławy francuzkiej, 
a zatem i dla dumy narodu, że kwestja sztandaru nie 
mogła być w żadnym razie powodem do niezgody po 
między Królem a wojskiem, a tembafdźiej przyczyną 
nieufności całego narodu do Króla. Prawdopodobnie 
są jeszcze inne przyczyny, dotychczas jeszcze nie zupeł­
nie jasne, które przeszkadzają sprawie monarchicznej 
restauracji we Francji.

„Teraz jeszcze nie czas wdawać się w roztrząsahie 
tych przyczyn, wcześniej lub później całkowicie rozja­
śni je  historja. Teraz zaś najświeższe z Franoji wia­
domości powiadają, ż.e ogłoszenie ostatniego listu hra­
biego Chambord, sprawiło zmięszanie się nietylko w sa­
mym obozie fuzjonistów. Nietylko prawica, ale i pra­
wy środek łamie sobie głowę: czem i jak  zastąpić obe- 
one Zgromadzenie Narodowe, rządzących obowiązkow 
którego, według ścisłego znaczenia umowy w Bordeaux 
upływa już teraz ostateczny termin. Mocno mówią o 
przedłużeniu pełnomocnictwa na prezydenta marszałko­

wi Mac-Mahon na kilka lat, ale są wiadomości o dą­
żeniach także na korzyść innych kandydatów. Wszyst­
kie te dążenia jednakże noszą na sobie piętno konser­
watyzmu i jasno wskazują, jak  Francja pragnie wyjść 
z współczesnego nieokreślonego położenia i uorgamzo- 
wać się na podstawach stałego porządku, w czem oby 
jej Bóg dopomógł!

„Z bieżących spraw administracyjnych, oprócz trwa­
jącego sądu nad marszałkiem Bazaine, zwracają uwagę 
Francji finansowe projekta p. Magne i sprawozdania 
francuzkiego Skarbu. Ten ostatni, na powszechne za­
dziwienie, znajduje się w dość zadawalniającym stanie, 
pomimo dziewięciu miljardów deficytu, sprawionego 
przez ostatnią wojnę nieszczęśliwą.

„Oddane z tej sumy pięć miljardów kontrybucji 
wojennej na rzecz P rus, łącznie z innemi uczestniczą- 
cemi w wojnie państwami niemieckiemi, świetnie po­
prawiły interesa Skarbu pruskiego, który zresztą odda 
wna odznaczał się porządkiem i dobrym stanem swych 
interesów. Obecnie wyrabia on z monety francuzkiej 
złotą niemiecką: dwudziesto, dziesięcio i pięcio-marko- 
wą, którą stopniowo puszcza w obieg. Ale takiemu 
świetnemu położeniu Skarbu dotąd jeszeze nie odpo­
wiada współczesne położenie pieniężnego rynku w Niem­
czech, a tern mniej berlińskiej giełdy. Ta ostatnia prze­
bywa teraz znaczne przesilenie, w skutku nieumiarko- 
wania spekulantów, którzy, tak samo jak w Wiedniu, 
oddawali się grze giełdowej niepamiętni na wszelką 
roztropność. Spodziewano się jednakże, że przesilenie to 
przejdzie bez następstw, przynajmniej bez ważnych, po­
nieważ Ministerstwo Skarbu, korzystając z swych o- 
gromnych funduszów, postanowiło udzielić z tych fun­
duszów pomoc tym handlowym i przemysłowym przed- 
siębierstwom i stowarzyszeniom, które mogłyby ueier- 
pić z powodu współczesnego smutnego położenia rze­
czy na giełdzie berlińskiej. Tylko co odbyte w Berli­
nie wybory do Sejmu dostarczyły zupełne zwycięztwo 
stronnictwu liberalnemu. Stronnictwo to odniosło zwy­
cięztwo i w innych miastach i prowincjach Prus, z wy­
jątkiem  Poznańskiego (gdzie wszelako niemcy, jakkol­
wiek starego zachowawczego stronnictwa, zyskali prze­
wagę nad polakami) i niektórych miast nadreńskich, 
gdzie ultramontanom udało się przeprowadzić kilku 
swych kandydatów. Książę Następca Tronu pruskiego 
jeździł do Drezna, dla oddania ostatniej posługi zga­
słemu Królowi Saskiemu Janowi-Nepomucenowi, któ­
rego Cesarz Wilhelm był osobistym przyjacielem. 
Wszystkie gazety niemieckie z sympatją poświęcają swe 
szpalty pamięci zmarłego Monarchy, ukochanego me 
tylko przez jego poddanych i podają z mniejszemi luo 
większemi szczegółami jego nekrologi.

„Zmarły 29 października w zamiejskim swym pała­
cu (o l 1/* mili od Drezna) Pilnitz, Król Saski Jan-N e- 
pomucen (uródzony w 1801 r.), należał do liczby naj- 
ukształceńszych ludzi w Europie. Ukończywszy wycho­
wanie całkiem klasyczne, pod kierunkiem jenerała Fo- 
rell v b a r o n a  W pn dojściu do pelnoletno— 
ści udał się on do Włoch z chorym starszym swym 
bratem, księciem Klemensem, który tam też umarł. 
Młody Książę Jan skorzystał ze swego pobytu w tym 
kraju dla bliższego zapoznania się z włoskim językiem 
i literaturą, pierwiastkową nauką, których zajmował 
się w pierwszych latach swego wychowania w Niem­
czech. Po powrocie z tamtąd wydał w 1825 r. prze­
kład pierwszych dziesięciu pieśni Piekła Dantego, pod 
przybranem nazwiskiem Filaleta, a w kilka la t potem 
przełożył całą „Boską Komedję" Dantego. Wszedłszy 
natenczas, to jest po dojściu do pełnoletności, do czyn­
nej służby ojczyzny, Książę Jan , zaczął brać bardziej 
czynny udział w sprawach od 1830 r., to jest kiedy 
brat jego książę Fryderyk-A ugust mianowany zosta 
współregentem panującego natenczas Króla, a w rze­
czywistości zaczął zarządzać królestwem. Książę Jan  
objął natenczas dowództwo nad gwardją gminną i o 
trzymał godność członka Rady Stanu. Po wprowadzę 
niu konstytucji, w napisaniu której książę Jan  brał 
czynny udział, zajął on krzesło, jako członek rodziny 
królewskiej, w saskiej Izbie Panów, a tam, przy roz­
prawach parlamentarnych, nie raz miał sposobność oka­
zania swego ukształconego umysłu i rozległych zdol­
ności politycznych.

„Wstąpiwszy na tron Saksonji (9 sierpnia 1854 V-) 
K ról Jan  bezzwłocznie urzeczywistnił projekta licznycl 
reform, myśli o których wypowiadał, kiedy był jeszcze 
Księciem, w Izbie Wyższej i następnie stale troszczył 
się o pomyślność i rozwój przemysłowy swego państwa 

„Dla urzeczywistnienia tego celu pośpieszył on przy 
stąpić do traktatów  handlowych: prusko-francuzkiego 
i prusko-włoskiego. Podczas wojen Duńskiej i Austrja- 
ckiej, Król Jan  pozostawał wiernym duchowi obowią­
zujących natenczas traktatów Związku Niemieckiego. 
Po pokoju w Nikolsburgu, który zmienił poprzedni 
porządek rzeczy, K ról Jan  przystąpił do Związku Pół- 
nocno-Niemieckiego, któremu zaczął służyć z wierno­
ścią i poświęceniem, jakie były zawsze w jego chara­
kterze. Jeszcze przy samym początku wojny prusko- 
francuzkiej, posłał on do armji czynnej dwóch swych 
synów: Księcia Następcę Tronu (obecnie króla) A lber­
ta i Księcia Jerzego, którzy niejednokrotnie odznaczyli 
się na polu bitw we Francji. Zmarły Król Jan  miał 
za żonę (1822) Amalję-Augustę Księżniczkę Bawarską, 
złote wesele z którą obchodził tak wesoło w Dreźnie 
w roku zeszłym. Miał z nią kilkoro dzieci, przez mał­
żeństwa których obecnie dom Saski znajduje się w po­
krewieństwie z wieloma najznakomitszetni w Europie 
domami panującemi, pomiędzy inaemi z Sabaudzkim 
(we Włoszech) i Koburgsko-Braganckim (w Portu 

galji).
„Niedawno rodzina Królewska portugalska miała 

pociechę widzenia świadectwa ogromnej popularności 
jaką posiada w kraju, i przyjmowania wyrażenią głę­
bokiego do niej przywiązania ze wszystkich miejsc kró­

lestwa. Te świadectwa i wyrażenia wypowiadane były 
z powodu dnia urodzin Królowy Piji (córki Króla wło­
skiego W iktora-Em anuela), ale w roku bieżącym ta­
kowe były liczniejsze i silniejsze niż zwykle, ponieważ 
tylko co przedtem, Królowa wraz z swemi dziećmi za- 
edwie ocalała od niebezpieczeństwa. O mało co nie 

utonęła, ratując uniesionych przez fale morskie swoich 
synów. Z tego powodu, w tegoroczny dzień jej uro­
dzin, nie tylko wszystkie prawie miasta i znaczniejsze 
miasteczka wysłały adresa z powinszowaniem do L i­
zbony, lecz i mieszkańcy ich w większości byli obe­
cni na uroczystem nabożeństwie i wieczorem uilu- 
minowali swe mieszkania.

„Po takich owacjach, w których jasno wypowie­
dziana była wdzięczność ludu portugalskiego dla tera­
źniejszej dynastji za jej o niego troskliwość, nadzwy­
czaj dziwacznem zdaje się ukazanie się ogłoszonego już 
przez wszystkie główniejsze gazety europejskie listu Don 
Niguela Braganckiego, adresowanego do hrabiego Re- 
digni. List ten jest po prostu manifestem politycznym, 
przez który pretendent portugalski przypomina pra­
wa swe do tronu portugalskiego, które przeszły 
da niego od jego ojca Don Miguela, wyraża gotowość 
popierania tych praw i nakoniec przedstawia po órótce 
swój programat polityczny. Treść takowego zawiera 
się. w następujących końcowych słowaeh manifestu: 
„Nakoniec będę robił zawsze wszystko co będzie ode- 
„mnie zależało, żeby pomagać nadziejom najwierniejsze­
g o  ludu i okazać się zawsze wiernym synem naszego 
„świętego katolickiego apostolskiego rzymskiego K o­
ścio ła . Wierzę w jego naukę, poddaję się jego prawom 
„i poświęcę moje istnienie dla szczęścia Portugalji.

„Z tych powodów będę uważał za najpiękniejsze te 
„dni mego życia, kiedy będę w stanie pomódz przy­
w róceniu. świeckiej władzy świetego i błogosławione- 
„go ojca naszego, Papieża Piusa IX  i posłużyć za na­
rzędzie do uszczęśliwienia i pojednania wielkiej rodzi­
my portugalskiej.

„Trudno uwierzyć, aby ten manifest miał jakikol­
wiek poważny wpływ w Portugalji, która w ostatnich 
czasach dała taki świetny dowód politycznej roztropno­
ści, oparłszy się wszelkim pokusom, przychodzącym do 
niej z sąsiedniej Hiszpanji. Oozewiście zamiary pre­
tendenta portugalskiego Don Miguela, są w związku 
z przedsięwzięciami pretendenta Don Carlosa, szansy 
którego jednakże, dotychczas mało się powiększają, po­
mimo tego że liczba ji-go stronników powinna pomno­
żyć się w skutku jego zbliżenia z Cabrerą, który nie­
wątpliwie pociągnie za sobą do służby u niego wielu 
starych oficerów karlistowskich. Jeszcze mniej powo­
dzenia, niż Don Carlos, ma w swoich działaniach na­
czelnik teraźniejszego rządu madryckiego, p. Castelar, 
obietnica którego, poskromienia powstańców i odebra­
nia odpadłych miast, pozostaje dotąd niespełnioną. 
Przyczyna odpłynięcia admirała Lobo z flotą z pod 
murów Kartaginy dotąd osłonięta jest nieprzeniknioną
tajemnicą. Zresztą wnosząc z ostatnich doniesień, K ar­
tagina wkrótce musi poddać się, w s k u c k u  D i a k u  .....

pasów wojennycli i żywności, który już zaczyna być
mocno uciążliwy dla mieszkańców. Oprócz tego do
murów tego miasta zbliża się silnie uzbrojona eskadra
niemiecka, z żądaniem zadość uczynienia za obrazę,
wyrządzoną przez powstańców jednemu z poddanych
niemieckich.”

również książę Alfons, brat jego, obecnymi byli osobi­
ście na placu boju. _____________

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

! * XIB V  O D N I K  W A R S / A W S K I .
* Warszawa zaludnia się, rozszerza i zdobi, coraz 

widoczniej. Szczególniej też w ostatnim lat dziesiątku.
Z prawdziwą jednak pociechą zauważyliśmy, iż me tyl­
ko władza ale i prywatni mieszkańcy, mianowicie zaś 
zamożniejsi obywatele tutejsi, starają się o przyozdo­
bienie miasta za pomocą nowo wznoszonych domow, 
których plany i wykonanie, powierzają w ręce zdol­
nych i kompetentnych wykonawców.

Do szczupłej liczby takich obywateli,  ̂ należy nie­
wątpliwie p. W . W ilder jeden z dawnych i powszechnie 
znanych kupców warszawskich.

Dom p. W ildera zbudowany w smacznym stylu fre- 
nessause) zajmujący wielką przestrzeń od frontu Nale­
wek do rogu ulicy Gęsiej, opatrzony wewnątrz O gród­
kiem otoczonym oficynami— stanowił już satn przez się 
prawdziwą ozdobę tamtej dzielnicy miasta, leęz obecnie 
właściciel jego, przedłużył go od frontu ulicy Gęsiej 
a raczej, rzec należy, zbudował tam nowy w pię­
knym stylu pałac dwu piętrowy o 22 oknach fronto­
wych co dodane do dawniejszej kamienicy, stanowi ra­
zem ogromną cyfrę 49 okien frontowych! Mieliśmy 
sposobność obejrzeć z blizka i szczegółowo konstru­
kcję tego nowego gmachu i zostaliśmy uradowa­
ni szczerze, widząc jak rozumnie tam obmyślano i u- 
rządzono wszystko, zarówno pod względem wytworno- 
sci i wygody, jak  i odnośnie do sanitarnych wymagań 
przyszłych lokatorów. Każde z tak licznych mieszkań 
posiadać będzie oddzielną łazienkę z wprowadzonego 
tam wodociągu, każdy pokój opatrzono stosowną wen­
tylacją a przy każdej kuchni istnieją oddzielne kanały 
w murze dla wylewania pomyj. Podłogi wszędzie w 
mozaiki zaprowadzono, sporządzono okna jednoszybo- 
we, na sposób wenecki, ściany zbudowano wysoko dla 
obfitości powietrza—urządzono oprócz bram od ulicy 
eleganckie podjazdy, na sposob Petcrsburgski z których, 
marmurowe schody wieść będą do górnych lokalów.

Nawet od strony podwórza, ozdobionego pośrodku 
skwerem, właściciel, baczny na wygodę i przyjemność 
lokatorów, zamierza .urządzić balkony, a cały obręb je- 
go opasać asfaltowym chodnikiem.

Lecz p. W ilder nie mógł usunąć jednej niedogodno­
ści, która już nie zależy od niego. Na przeciw wzno­
szącego się z takim kosztem i tak eon arnore urządzone­
go domu rozciąga się po drugiej stronie ulicy Gęsiej, 
zabudowanie wewnątrz którego mieszczą się szlachtuż 
koszerny i jatki rzeźnicze. Pomimo najściślejszego na­
wet dozoru służby policyjnej i starań miejscowego za­
rządu, z budynku tego wydzielają się koniecznie, me 
z b .t  przyjemne z odpadków tnięsa i krwi bydlęcej wy­
ziewy, a zebr..ny ustawicznie przed frontem jatek ró­
żnorodny tłum, złożony z najniższego pospólstwa, pod­
niecany do wesołości bufetami szynków tam będących— 
sprawia nieznośny hałas i zgiełk przez dzień i wieczór 
cały. Doprawdy, przykro jest pomyslić, że przyszli lo- 
katorowie prześlicznego pałacu p. W ildera, będą zmu­
szeni siedząc na balkonach lub przy oknach wciągać w 
siebie te nieprzyjemne wyziewy i patrzyć na widoki tak 
wstrętne! (Jzyliżby nie można było przenieść tych ja ­
tek na inne ’ właściwszo miejsce, W tej samej miasta
dzielnicy? . . ,

O ile nam wiadomo, już dawniej inoco czynione by­
ły pewne w tym względzie kroki — lecz zdaje się, że
brak odpowiedniego miejsca, unadaremnił je czasowo. 
Sądzimy jednak, że miejsce takie znalazłoby się bez 
„miMcgo trudu a przeniesienie jatek i rzezi bydła z 
dotyehozi.sow ej siccUiby, dopełniłoby ozdoby i sani- 
tarności tamtej dzielnicy, do której nowo wzniesiony 
dom p. W ildera przyczynił się tak skutecznie. 6694.

W arszawa 
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Telegramy z gazet zagranicznych.
* Wersal, 10 listopada. Pomiędzy księciem Broglie i 

Leonem Say odbyła się dziś zrana konferencja. O ile 
wnosić można z rezultatu konferencji tej, ministerstwo 
pozostanie prawdopodobnie na swem stanowisku.—K o­
misja 15-u dla rozstrząśnięcia wniosku p. Changarnier 
przyjęła w zasadzie, 13 głosami przeciwko 2, przedłuże­
nie władzy obecnego prezydenta rzeczypospolitej i przy­
znaje zgromadzeniu narodowemu prawo przedłużenia peł- 
nomocńictw naczelnika władzy wykonawczej po za ter­
min własnego istnienia.

I

Wiedeń, 10 listopada. Izba deputowanych odbyła 
na dzisiejszem swem posiedzeniu wybór prezesa. Z 286 
głosów, które oddano przy imiennem głosowaniu, p. 
Rechbauer otrzymał 205. Przyjął on przypadający nań 
wybór i wyraził izbie podziękowanie swe w długiej 
mowie przy objęciu swego stanowiska. P . Rechbauer 
wykazywał szczególniej załatwić się mające zadania 
państwowe względem przesilenia ekonomicznego i ure­
gulowania stosunków pomiędzy państwem i kościołem 
i wyraził nadzieję, iż uwydatniony przez cesarza w mo­
wie tronowej cel zjednoczenia wszystkich ludów Au- 
strji w jedno potężne państwo, na podstawie prawa i 
swobody, zostanie osiągniętym. Rechbauer zakończył 
mowę swą trzykrotnym okrzykiem; „Niech żyje!'1 na 
cześć cesarza, powtórzonym z wielkim zapałem przez 
izbę. Następnie odbył się wybór wice-preześów. Obra 
ni zostali: Vidulich 202 głosami z 270 i Pillerstorfł 169 
głosami z 253. Po odbyciu wyboru dwunastu referen 
tów, izba deputowanych przyjęła jeszeze wniosek p .H eib  
sta, ażeby odpowiedziano na mowę tronową adresem.

* Madryt, 10 listopada. Wiadomości o potyczce d 
7 b. m. pomiędzy wojskami rządowemi i karlistami pod 
Mirandą, dotychczas jeszcze są bardzo sprzeczne. Pod­
czas gdy rząd otrzymał od jenerała Moriones drugą de­
peszę z Arcos, donoszącą, iż po czterogodzinnej walce 
pobił karlistów, wyparł ich z silnych pozycij, jakie zaj­
mowali i odebrał im przy stosunkowo nieznacznych 
stratach 1 działo i 14 furgonów z amunicją, zabrawszy 
licznych jeńców, karliści z swej strony przypisują sobie 
zwycięztwo. Podług ogłoszonych przez nich najno­
wszych raportów o poinienionej potyczce, karliści w si­
le 8,000 ludzi i 4 dział, pod dowództwem Olio i Elio, 
wyparli przy nieznacznych stratach wojska r z ą d o w e  w 
sile 18,000 ludzi i 28 dział z zajmowanych przez nie 
pozycij pod Arcos. Don Carlos, małżonka jego, jak

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Dziś, we czwartek, opera komiczna w S 

aktach, Duch WOJCWOdj.—  Początek o godzinie 7 i pół. — J u ­
tro, w piątek, trajedja Otello. —  Wczoraj, było otób 52 8.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we czwartek, dramat w 5 
aktach, Hrabia de Saulles.—  Początek o godzinie 7 i pół.

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE.— Jutro 
w piątek, odbędzie się 6-ty  Wielki kOOCert —  Program 1. Kon­
cert na skrzypce (op. 2 6), z towarzyszeniem orkiestry, M. Bru- 
<;ha,—  wykona p. Władysław Góraki; 2. Arja z op. „Aftykanka,’j 
Meyerbeera,—  odśpiewa pani Dowiakowska; 3. Koncert (Es-ma- 
jor) na fortepjan, z towarz. orkiestry, F. Liszta,— wyk. p. Al. Za­
rzycki; 4. a) Lilja, R. Schumana, i b) „Na skrzydłach pieśai,” F. 
Mendelssohna-Bartholdy,— odśpiewa p. Dowiakowska; 5. a) Etude 
de Concert (.Dors tu, ma vie?), Henselta, i b) Soirćes de Vienne 
(Nachtfalter, podług Straussa), K. Tausiga,— wyk. p. Zarzycki. — 
II. PAULUS, oratorjum F. Mendelsńma-Bartholdy, na sola, chór 
mięszany i orkiestrę (część I-sza): Uwertura, Chór, Chórjd, Re- 
citativo, —(pani Dowiakowska), 2 bassy solo (pp. Dziadu'ewicz i 
Nawroczyński), recit. (p. Dowiakowska). Chór, Arja (p. Dowia­
kowska), Keeitutivo (p. Szlezygier), Chór; Chór, Recitativo (p. 
Szlezygier), solo (p. Wasilewski), Recitativo i Arioso (p. Szlezy­
gier) j Arja (p. Wasilewski)-, Recitativo (p. Szlezygier), so o (pani 
Dowiakowska), Arja (p. Wasilewski) z chórem, Cbór.—  Cen i bi­
letów: dla członków Towarzystwa i ich rodzin krzesło numerowa­
ne rs. 1 kop. 5, wrjście do sali 30 kop., galerja 35 k>p. —  Dia 
osób zaś nienależątych do Towarzystwa krzesło numerowane rs. 2 
kop. 5, wejście do sali rs. 1, galerja kop. 50. —  Początek o go­
dzinie 8-ej wieczór punktualnie.

GABINET ZÓOLOU ICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego). Otwarty ty Qiodzieio b e z p ła tn i e .

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codzienni*, n i godziny łl-e j  ran- do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kości >ła sw. Anny. 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; — w niedziele zas i 
iwięta kop. 5.

t i v o l i . —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ar-
Stawskiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonuenfelda.—- 
Początek o godzinie 7-ej. — Wejście kop. 15.

•  W  d n iu  3 1  ( 1 2 )  b ież . m ięs . i roku, ch o ry ch  w R -m ia  
cyw ilnych  szp ita lach: p r z e b i  ło 6 3 ,  w yzdrow iało  2 7 , u m a rło  8 ,
pozosta ło  17 05 (mężczyzn 8 4 1 , kobiet 864), z nich 
s tarozak on n ych  m ężczyzn  18 3, kobiet 16 2.

s zp ita lu

Przyjechał: — jenerał-m ajor Ejler, z Kronsztadu. 
Wyjochali: —Jenerał-lejtnanoi: Świeczyn, do Moskwy, 

Fomin, do S t .  Petersburga; — Rzeczywisty radca stanu 
Andrejeui, do Radomia.

Cena okow ity dnia 31 października (12 listopada).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.93J.—  5.96,5. 1.98 1.94,
P o jed y n c za  szyn k arsk a  1.9  6 1 .9 8 .

Stosunek garnca do wiadra 100:307 '/*• (G . H .)



OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHHR OETjHMEHIR.
OTWARCIE SPADKOWE, 

OTRPWTIE HAC.r&^CTBT).

N. D- 6 6 8 4  P isarz Kancełarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąpionej śni erci:
1 . A ntoniego Gum owskiego w łaściciela 

dóbr S fudzaw y  B. z okręgu L ipnow skiego
2 . T y tu sa  W ojciechow skiego w ierzyciela 

bóbr Jelen io  z O stro ł ckiego.
3. K r fś t ja ń a  E rb ach e r w łaściciela n ie ru ­

chomość: Nr. 3 tf i  w P łocku.
4. Po lido ra  K arw osieckiego. w łaściciela dóbr 

{ R tro v jte  z p rzy lig lośc iam i z okręgu  Lipno- 
w skiego.

5. Syooeona Ostrowskiego w ierzyciela sumy 
rs. 200 0  itad o b raeh  Brzuzo i Duszoty z o k rę -
L ipoow skiego. ś i / j  i(W ’

6 . Jo zefa . ChełpijckiegO- wierzycieda dóbr 
Łpw ą lk i z okręgu  Lipnow skiego.

7. Józefa O strow ickiego » łaś('icief«  dóbr 
Żóltow o WivfMe lit. B. z o k ręg u  M ław skiego.

O tw orzyły się .sp fcik i do regulnoji k ifry eb  
łertBWi na dzień 4 16) M aja 1874 r. -o  do 
^i,rrws2.ycfc pięciu pozycji przed P isarzem  kan - 
ęe la rjl STijeniiaAjkfej. a z pód Nr. 6  i 7 przed 
An»ou m W ołow skim  Rejentem  k an ce la iji 
Z iem iańskiej w P ło tk u  w yznaczony z.OStał. 
p ła c k  (V ID P aździern ika 10 L istop .) 1873 r.

G urbski.

N D .6 679 . Rejent Kancełarji Ziemiańskiej 
<o Kielcach.

Today o do publicznej wiadomości ze w k aa- 
c la r ji  jt go * m. guber. K ielcach do re g u la ­
cji spadków  poniżej wyszczególnionych, wy­
znaczony zoslał term in  p tek luzy jny  na  d. 1 
(13) l l a j a  1874 r. 1 Po K aro lin ie  * H r. Ankwi- 
tzow Iu  y co do  własności u ó tr  Sieciechowjice 
z okrtgu^Siui O lkuskiego.

2. P o lzab e li z W izóńskicb M assalskiej co do 
ty tu łu  własności dóbr Lelowie* z okręgu  Sądu 
M iechowskiego;

3 , f o  JezefięZ w ietpchoysk im  co do w spół­
własności g runtu  w potu na  Z ałaśu iu  w te rry - 
to rjum  m iasta  Kicie w kypoteoe Nr. 48 o /n a ,  
Czonego.

4( t ę  II Mjj F a jg fi Tanrietnicpw cj co do 
sum v'rs. 73(1011 dobr. Kostki W ielk ie z O lfrę- 
g u .S to p n ic k ie g o  w Dz. IT1 Wykar.U hypbte. 
dztfebb ad  N r. 29 lit. b- saetiizsżoeej.

Kielce a ,  1 3 (3 1 )  1’sżdit. 1873 r.
Graęgórz Jc szy ń sk i.

tów  i m aterjałów  objętych  i do n in iejsze j licy­
tacji podanych.

M ający przeto zam iar u b iegan iasię  o takow ś 
dostawę m ogą złożyć w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym  n a  ręce p. o. P rezyden ta  
m iasta opieczętowano dek laracje , napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych 
w yraźnie literam i, bez skroban ia  popraw ek i 
przekreśleń , wypiszą ja k i odstępują procent od 
cen wykazem objętych i do niniejszej licy tacji 
podanych.

N adto  do dek laracji w inien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej m iasta W a r­
szawy na  złożone w tejże radium  w ilości rs. 
60 i na  koszta ogłoszenia rs. 12 k tó re  nieu- 
trzym ującem u się przy licy tacji natychm iast 
zw róoone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do p rzejrzen ia  w W ydziale A d ­
m inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór d o idek larac ji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia N. podaję n in iej­

szą dek larag ję , iż podejm uję się jednorocznej 
t. j. od d. I (13) S tycznia 1874 r. do tegoż 
d n ia  1875 r. dostawy na  po trzebę M agistratu  
m. W arszaw y wszelkich m aterjałów  i sprzętów  
do fro terow ania posadzek i podłóg, tudzież 
do utrzym yw ania czystości w ew nątrz i zew nątrz 
dom ów  pod jego zarządem  zostających, od cen 
wykazem sprzętów  i m aterjałów  objętych i do 
n iniejszej licytacji podanych, i odstępu ję  od 
takow ych cen procentów  N. N. (wypisać lite ­
ram i) poddając się wszelkim  obow iązkom  i 
zastrzeżeniom  w w arunkach  licytacyjnych 
zam ieszczonym .

K w it na  złożone w kasie G łównej E k o n o m i­
cznej m iasta W arszaw y vadium w ilości r3. 6 () 
i na  koszta  ogłoszenia rs. 12 przy n in iej- 
szem załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia N. N. (podpisać w yraźnie imie i nazw i­
sko).

W arszaw a d. 2 4 ]W rześu ia (6  P aźdz.) 18T3 r. 
2 ——3

/V, IX 668 1 . P isarz Kancelctrji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

P o d a ję  do w iadom ości, że  z pow odu n a s tą  - 
p io flÓ  śm ierć  :

1. W ald em ara  H rab i Je z iersk iego  -yspó ł- 
w łaścfc io la  d ó b r  R yki p o w ia tu

2. A p o len jł z R a ty ń sk ich  L iik ia j  w ierzy- 
c ie lk i sum : rs., 9,9:11 kop, i b %  i rs . 13,000 
n a  d o b ra c h  K o stom ło ty  w O k rę g i B eU k.m  
u bezp ieczo n y ch .

3. A n eh z K uszlów  W alew skiej w ła śc i­
cielk i d ó b r Wierów w o k rę g u  W ęgrow ikim  
p o ło żo n y ch , o d k ry te  zo s ta li sp a d k i; wzywam 
w ęc  w szystk im  n te re so w a n y ch , aby  z p r a ­
w am i sw em i d n ia  1 (13) M a ja  1874 roku  ako  
te  m iu e do re g u la c ji spadków  ozu aezo u y m  
p rzed em n ą  P isa rzem  K a n c e ła rji Z iem iań ­
sk ie , w S ied lcach  pod  prefcluąjA staw ih  się.

S ied lce  d , 22 P . ź j z i ę r  (3 L is to p  ) 1873 r .
S zpadkow sk i

N . L>. h 682. Rejent Kancelarii Ziemiański*) 
Gubernji Kieleckiej,

Z e śm ierę ią  A ticanam a M eśka 2-ch  im on 
H am m er d i f  r -9 )  L ip c a r  b. w in a S c e  gu 
h e rn ia lu em  Petrok<>wie n a s tą p io n ą , o tw orzy ł 
r ę  sp a d ek  co d i sum y r s  4 ,i8 9  kop. 75 pod 
N r  16h. i re sz ty  sam y rs: 125 * wig s n-j 
r s .  6 ,000 pod N r. 16a. d /.L łu  IV w ykazu hy-

Sq teoznego  w rez  z procen tam i od n ch na  
ó b rach  D om aniew ice z o k ręg u  P ilick iego  

u b ezp ieczo n y ch , do regu lac ji k tó reg o  term in  
p rek lu zy jn y  n a  dzień  3 (15 M aja 1874 r. je s t  
oznaczony . W żywa 8 ę  p rz e to  w szystk ich  
jak o w e p raw a lub p re te n s je  do  tego sp a d k u  
m ieć m ogących aby z  dow odam i u sp raw ied li 
w a ją c e n n  w pow yżej w yrażonym  te rm  n  e 
ig ł .  ■ 3111 się  do k a n c e ła r ji Z  em  a ń sk  ej gu 
b c rn ji K ieleckiej p rz e d  p o d p isan eg o  R e ­
je n ta ,

K e lee  d. 53 P a ź d z ie r  14 L ;s to p  ) 1873 r.
K . H olew  fiski.

ŹV. O , 6i8Q . Rejent Kancełarji Z iem ańsktej
w Lublinie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1° Ignacego  
N iewiaroirskiego, wierzyciela kwoty zł. pols. 
29.1,00 albo rs. 4,350 n a  dobrach K rasieninie 
pod Nr. i 0  dz. I V lokowanej; 2° A dam a Bu- 
gniewsloego, w łaściciela dóbr Strenezyn w po­
wiecie Chołmskim, gubernji L ubelsk iej po ło ­
żonych, o raz wierzyciela kwot rs. 19,433 kop. 
75 /  ud N r. 4, rs. 4,51)0 d N r. 5, rs . 21,516 
kop. 54 ' / ,  ad  N r. 7 dz. IV  w ykazu hypotecz- 
nego dóbr Cycowa w powiecie Chołmskim po­
łożonych lokow anych; 3" K onstancji z H elków  
T ym ińskiej w spółw łaścicielki nieruchom ości 
w mieście L ublin ie N r. po i. 193 hyp 130 i N r. 
poi. 194 hyp. 99 oznaczonych, o raz  4° Józefa  
R oszkow skiego, w spółw łaściciela niernchoiności 
w mieście L u t linie N r. poi. 256 hyp. 167 o- 
znaczonej, otw orzyły  się spadki do regulacji 
k tó rych  term in na  dzień 8 ( 20 )  M aja 1874 r. 
w yznaczam  w m ojej K ancełarji Z iem iańskiej 
w Lublinie.'

L ub lin  d. 23 Paźdz. (4  L is to p .) 1873 r.
1— 2 F elik s W asiu tyński.

N .  D . 4687. Pisarz Sifdu Pokoju 
w Kowalu

Po  śm ierci Józefa  blawiiisM eg.) w łaściciela  
n ierooaom oś i w daiwnepj m ieście Iz,ęjąy,,a ta  
raz  w o sa d d e  tegoż nazwisk* położonych m ia­
nowicie g ru n tó w :

а )  P ła sk i do tykającej cm entarza  SydoVskie 
go i p lusy  P a w o tc zy ń s k je g o .

б) P luski poloż- nsj przy dn> ize do L uórań- 
Cft prowadzące z ł / k ą  , dwoma .iołkarni Itup * 
lusz zwanemi między: g ru n tam i D rzew ieckiego i 
R ę c /k  ,iv-k ego;

c P lu sk i z taczk ą  > do łt czkam i położonej 
opodal po otiu stronach drogi do Lu rańca 
m iędzy g run tam i P aw elczyńsk iego  i Ręczkow- 
zkieąo;

d)  [ / ł u s k i  póło^.onej py obu  s t r o n a c h  d rog i  
do p asiek i  wiodąC-j,  między g r u n t a m i  Sc hram- 
m a,  P i e c z ą tk i e w ic z a  i N owodzuwskicgn;

a) P lusk i położonej ku wsi i>ufcoi/>wn mię-, 
dzy g ru n tam i Paw ełczyńskiago i W alczaka; 
obecnie po dokonanej sep erac ji staa-.w iących 
jed n ą  osadę w kolon j i A ugustyno a ie, toczy się 
postępow anie gpa kow e, i te rm in  do uregulo­
w ania spadku  oznaczony został na dzień 22 
L u tego  (6  Marca) 1874. r. w K ance ła rji podpi­
sanego  Pisarza.

Kowal d. 24 Lipca (u S ierpn  a )  1873 r. 
i s s n o n i l  8 o sn o * sk i.

A . D . 6509. M agistrat M iasta W arszawy. 
P o d a je  się do  wiadomości pow szechnej że w 

dniu  15 (2 7 )  L istopada r. b. o godzinie 1 2 -ej 
w po łudnie odbędzie się w sali posiedzeń M ag i­
stra tu  licy tacja in minus przez opieczętow ane 
deklaracje , n a  dostaw ę w ciągu r. 1874 to jes t 
od dnia l  (13) S tycznia 1874 r. do tejże ciaty 
1875 r. nar po trzebę M agistratu  M. W arszaw y 
oleju oczyszczonego do lamp około  80 w iader, 
licząc za jed n o  w iadro po rs. pięć.

M ający przeto zam iar ub iegania się o takow ą 
dostaw ę m ogą złożyć w czasie i m iejscu w yżej 
oznaczonym, na  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta 

opieczętow ane deklaracjo napisane pod ług  w zo­
ru  niżej zam ieszczonego, a  w tych wyraźnie lite 
ram i, bez sk robań , popraw ek i przekreśleń , wy­
pisz ą  jak i odstępu ją  procen t o d  ceny w w aru n ­
kach zam ieszczonej i do niniejszej licy tacji po ­
danej.

N adto  do dek larac ji winien być do łączo ­
ny kw it kasy  G łównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y n a  złożone w tejże vadium  w ilości 
rs. 60 i n a  kosz ta  og łoszen ia  rs r . 1 2 , k tóre  nie. 
utrzym ującem u się p rzy  licy tacji natychm iast 
zwrócone będą.

B liższe w arunki dotycząąe w mowie będącej 
licy tacji są  do prze jrzen ia  w wydziale A dm ini- 
tracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni
tecznych. j __3
W arszaw a d. 24 P aźdz. (5 L is to p ad a) 1873 r. 

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  z dnia . . podaję

niuiejszą dek larac ję  iż podejm uję się dostaw y w 
ciągu r .  Is7 4  t. j . od  d. I ( IZ )  S tycznia 1874
u  w 6-**6 dóby 1875  r - n a  Po trzebę M agistratu  
Ąl. W arszawy o leju  czyszczonego do lam o oko- 
10 80  wiaiici, uozą,. j„u iio  w iadro po r s .  pięć 

odstępuje od takow ej ceny procentów  N . N. 
(w ypisać literam i) p oddając  się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w W arunkach lic y ta ­
cyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie Głów nej E konom i­
cznej m. W arszaw y wadium  w ilości rs. 60 i na  
koszta ogłoszenia  rs, 12 p rzy  niniejszem  z a łą ­
czam .

S ta łe  moje zam ieszkanie N . N . pisałem  dnia 
N. N . (podpisać w yraźnie imię i nazw isko).

N . b .  6548. M agistra t M iasta  W arszawy, 
P o d a je  s ię  do w iadom ości pow szech n e j że  

w d n iu  15 ( ł7 )  L is to p a d a  r . b. o go d z in ie  12 
w po  udm e, odb ęd z ie  s ę  w sa li p osiedzeń  
M a g js tra lu  lic y ta c ja  iu  m in u s p rz e z  o p ie c z ę ­
tow ane d e k la ra c je , n a  je d n o ro c z n ą  to  j e s t  od 
d n i a ł  ( 13j S ty czu m  1874 r. do tegoż dnia 
l8 7 a  r .,  d b sta w ę  n a  p o trz e b ę  M a g is tra tu  m 
W a rsła w y  ,

1. 8 wiec ło jow ych  o k o ło  3 0  p udów  po r u ­
bli siedem  k o p ie je c  S z e ść d z ie s ią t >;a pu d .

2. Sw iee sta ry u o w y ch  o k o ło  .,6 0 d  p aczek  
fu n tow ych , po  k o p ie je k  d w ad z ie śc ia  3 iedm 
za p aczu ę .

M ający  p r/.e to  z a m ia r u b ie g a n ia  s ię  o ta  
tak o w ą  dostaw ę , m ogą z ło ż y ć  w c z a s ie  i 
sn e jsc u  wyżej o z u ac .o u y m  n a  rę c e  p. o. 
P re zy d en ta  m ias ta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  
n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j za in ie sz c z o u e  
go, u w tych- w yraźcie  l i te ra m i, bez sk ro b ań  
p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w yp iszą  j a n i  odstę -’ 
p u ją  p ro c e n t od  cen  w w a ru n k a c h  z a m ie sz ­
czonych  i d o  n in ie jsze j lic y ta c ji  podanych . 

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łą c z o n y  
kasy  G łów nej E k o n o m icz n e j m ia s ta

W zór do dek laracji.
W  skutek  ogłoszenia podaję niniejszą d ek la ­

rację , iż podejm uje się entrepryzy na  reperację  
b araków  rek ru tsk ich  n a  D radze, w łasnością 
m iasta  będących, od sumy anszlagow ej n a  rs. 
479 k. 30 obliczonej i odstępuje od takowej 
procentów  N. N. (w ypisać literam i , poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom  i obow iązkom  w wa­
runkach  Jicytaoyjnych zam ieszczonym .

K w it na złożone w K asie E konom icznej M . 
W arszaw y vadium  w ilości rs. 47 i na koszta 
ogłoszenia rs. 12, p rzy  niniejszem  załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia N. N. (podpisać w yraźnie Im ię i Nazwi­
sko).

W arazaw ad. 30 Paźdz. (11 L istop .) 1873 r.

N. D . 6660. M agistra t M iasta W arszawy.
Dn*a 5 (1 7 ) L is to p a d a r . b. od godziny 1-ej 

po południu  n a  kosz t i risico teraźniejszych 
dzierżaw ców , k tórzy  po datę tę  n ieop łacą  ptzy- 
padajęcej od nich dzierżaw y, odbyw ać się bę­
dzie na rynkach  za Ź elacną B ram ą, Nowtgo 
M iasta, S tarego  M iasta i na  p lacu  przy ulicy 
D unaj w W arszaw ie, licy tac ja  g łośna  na vy- 
dzierżaw ienie od  daty  m niejszej licy tacji do 
dnia 1 (1 3 ) P aździern ika  1874 r. n iektórych 
miejsc pod strag an y  d la  przekupniów  hand lu­
jący ch  różnem i p roduktam i, a rtyku łam i żywno­
ści i w ogóle przedm iotam i d robnego handlu, 
które stosownie do przepisów  patentowych 
na ta rg ach  sprzedaw ać wolno.
W arszaw a d. 29 Paźdz. (10  L is to p a d a )  187* r.

N. D . 6605. K om ora A lexandrow o niniej­
szem ogłasza, iż z dn ia  27 do 30 L istopada r. 
b. sprzedaw ane będą w m. W łocław sku przez 
publiczną licytację tow ary skonfiskow ane, oaza- 
cowane razem  na  rs. 15t000 a  mianowicie: je ­
dw abne, w ełniane, i baw ełniane wyroby a także 
różne inne drobne towary.

A lexandrow o d. 26 P aźd z ie rn ik a  1873 r.

N. D. 6664. N adzorca 2  o Okręyu lYar 
szawskiego A.k cyzn*go Zarządu. 

N iniejszem  ogłasza, że dozorca gorzelu i Mo­
szyński w przejezdzie wieczorom 18 (30> P aź ­
dziern ika b. r. szosą od Sochaczew a do Łow i­
cza zgubił pieczęć Kządową za N r. 11 w sku 
tetc czego prosi w ładze P o licyjne wrazie odna­
lezienia tej pieezęci p rzysłać  oną  do Zarządu 
A ncyznego 2-o O kręgu  w m Skierniew icach.

N  D. 6 6 6 5 . Sekw estrator Pawia u 
J\ou>o^ A leksandryjskiego.

P odaje  niniejszym  do pow szechnej wiadomo 
ści, że w dniu 4 (16) G rudnia y. k .  o godz. 1 1 
rano, w folw arku K olczyn, gm inie Iiybitwy, 
będzie się od bywać głoóna licy tac ja , n a  sprze­
daż oranżerji. sk ład a jące j się z cytrynow ych i 
pom arańczow ych drzew, a  oprocz tego zagra 
u icznych kwiatów, drzew  i roślin , ocenionej rs 
óOO, zajętej w łaścicielow i m ajątku  Józefów  nad 
W isłą, na pokrycie zaległości skarbow ych.

Przytem  nadm iedia się że wyżej wyszczegól­
nione kw iaty drzew a i rośliny; m ogą być sp rze ­
daw ane na sztuki, a  oprócz tego  i to że  o ran- 
żerja znajdu jąca  się nad  samym brzegiem  rze­
ki W isły, p rzed staw ia  wygodę d la  k o nkurencji 
z okolic N adw iślańskich , tan ieoo  o d tran sp o rto ­
w ania po tej rzece na  sta tkach  do m iejsca prze- 
zneczenia.

P o d a je  się jeszcze, że każdem u z kupujących 
zapew nia się prawo je ś li tego będą sobie ży­
czyć, zakupić n a  cułą lub też część o ranżerji, 
pozostaw ić na m iejscu do przyszłej wiosny nad 
k tó rą  nadzór obow iązyw ać będzie kupującego 
i za m ogące w yniknąć w niej szkody, skarb  nie 
przyjm uje n a  siebie żadnej odpowi edzialności. 
O saiła Nowo A lek san d rja  d. 2 7 P aździern ika  
(8  L istopada 1873 r .

Shtwoahrufnr

N . b . 6 6 0 0 . Kommisarz K a s ty  M iejskiej 
I .  Ucząstku.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż p ra  
wnie zajęte  n a  satysfakcję n a 'eżności S karbo ­
wych i M iejskich ruchom ości, a mianowicie 
fu tra , wozy, m eble i inne spr ę ty  gospo Jarskie  
w d o m ach  N r. 11, 44, 128 , 152, 155, 167, 268, 
306, ,545, 386, 423, 451, 513, 548, 594, 1790,
2657b.w W arszaw ie, o raz w domu N r. 501 na  
P ra d ze  w dniu 8 (20) L istopada 1873 r. o 
godzinie i 10 z ran a  przez licytację za gotow e 
pieniądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 26 P aźd z . (7 L istopada) 1873 r.
Popiel.

N . D . 6657. P isarz Trybunału Cywilnego 
w H artzaw ie.

S toso w n ie  do a r t .  682 K. P . S . w iadom o 
czy n i, iż  na ż ą d a n ie  K a ro la  S c h u e lk e  fa b ry ­
k a n ta  w m ieśc ie  pow iatow em  L o d zi g u b er. 
P e tro k o w 8 k ie j zam ieszk a łeg o , a  z am ieszk a  
n  e  p raw n e  do tego  in te re su  i c a łe g o  p o s tę ­
pow ania  au b h astacy jn eg o  u Iz y d o ra  K a rśm - 
ck iego  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W arszaw ie , w W arsz aw ie  pod N r 3 1 0 /1 1 z a  
u u eszk a łeg o  o b ran e  m ającego , w p o szu k iw a

14. B u d y n e k  m asiv  m urow any  o p a r te rz e  i 
jed n em  p ię trz e , n a  su sz a rn ię  p o s trz y g a c k ą  
p rzezn aczo n y , gon tam i k ry ty  z kom inem  m u ­
row anym .

ló  Dom  fab ry czn y  m as v m urow any  o p a r ­
te rz e  dwóch p ię tra c h  p a p ą  k ry ty  z dw om a k o ­
m inam i m urow anem i.

16. S u sza rn ia  zim ow a m asiv  m u ro w a n a  o 
2 p ię t r a c h  p a p ą  k ry ta  z kom inem  w ysokim  w 
k tó re j raiuści s ię  m aszy n a  p aro w a a n g ie lsk a .

17. P y zy sta w k a  z b a li  d ach ó w k ą  k arp iów - 
k ą  k ry ta .

18. D om eczek  z d e se k  z bali g o n tam i k r y ­
ty.

19. K lo ak a  z d esek  gon tam i k ry ta .
O gród, k a n a ły , staw y, i t. p . a k t  z a ję c ia

b liższe  o p isa n ie  obejm uje.
O b szern ie jsze  o p isa n ie  pow yż za ję te j i z a ­

a re sz to w an e j n ieru ch o m o śc i, z n a jd u je  s ię  w 
a k c ie  z a ję c ia  u  p rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  Iz y ­
d o ra  K arśn ick ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w W a rsz a ie , w W arszaw ie pod  N r. 
310/11 zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  o b ja śn ie ń  i 
w a ru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e ła rji T ry b u n a łu  
C yw ilnego , w W arszaw ie  w W ydzia le  I  z ło ­
żo n e  p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o ręczo n o .
1. H eljodorow i Ja n isz e w sk ie m u  P isa rzo w i 

S ąd u  Pokoju  w L o d z i tam że  u rzęd u jącem u , 
ua  rę c e  w łasn e

2" M aurycem u  T a u b w u rc e l P rezy d eu to w i 
m ia s ta  L o d z i na  r ę c e  W in cen teg o  B edna- 
rzew sk iego  S e k re ta rz a  R adnego.
O budw otn  d. 21 C zerw ca (3  L ip c a )  1873 r.

W niesiono do a k t  h y p o teczn y ch  n ie ru ch o  
m ości N r. 611 i 612 w L o d z i d 27 C zerw ca 
(9 L ip c a ) 1873 r,, a  w dn iu  d z isie jszym  do 
księg i z a a re s z to w a ć  w K a n c e la rjiT ry b u n a łu  
C yw ilnego w W arszaM ie n i  te n  ce l u trzym y- 
m anej w pisanem  zo s ta ło

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  odbędzi8  się  ua jaw nem  
p o sie d zen iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz a  
wie w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  p rzy  uli- 
cy D ług iej pod N r. 549 o godzin ie  10 z ra n a  
w W y d zia le  1 d. 4 (16) W rześuiz . 1873 r

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  b ędzie  Izy d o r K ar- 
śu ick i P a tro n  k tó re g o  z a m ie sz k a n ie  j e s t  wy­
ż / j  w sk azan e .

W arszaw a d. 1 1 (2 3 , L ip c a  1873 r  
R. L  now ski.

W yw ieszono  na  ta b lic y  w sa li u stę p o w e j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie  

W a rsz a w a  d. U '( 2 3 i  L ip c a  1873 r.
R . L inow sr.i.

Po odbyciu  w d. 4 (16) i 18 (30) W rześn ia  
i 2 114) P a ź d z ie rn ik a  1873 r. trz e c h  pub lika- 
cji zb io ru  o b ja śn ie ń  i w arunków  s p rz e d iż y  
n ieruchom ości N r. 1 i 2 a obecn ie  pod Nr. 
OH i 612 w m ieśc ie  L odzi p o łożonej, T ry b u ­
n a ł tH tejszy w yrokiem  d a ty  2 (I  lj P a ź d z ie r­
n ika 1873 ro k u  w ydanym  w yznaczy ł te r-  
min do p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są d z e n ia  r z e ­
czonej n ieruchom ości n a  d. 13 (2ó) L is to p a ­
da  1873 r . g o d z in ę  10 z ran a . W te rm in ie  
tym  p rzygo tow aw cze p rzy sąd z en ie  o d b ęd z ie  
się w m ie jscu  zw y k ły ch  p osiedzeń  T ry b u n a łu  
C yw ilnego w W arszaw ie  w W y d z ó l pod N r. 
549 p r z .  ulicy D łu g .e j. L ic y ta c ja  w te rm  n ie  
p rzygo tow aw czego  p rz y są d z e n ia  zacz n ie  się 
od sn  uy rs. 4,500 ja k o  sz acu n k u  p rz e z  po* 
p ie ra jąceg o  sp rzed a ż  podanego , zaś w te rm i 
n ie  o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  od %  części 
sz acu n k u  p. zez  b ieg łych  w ynaleść się  m iauego .

rt a rsz a w a  d. 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1873 r , 
P isa rz  T ry b u n a łu  R. L in o w sk u

kwit

LICYTACJE. — TOPTH.
A . D. 6509. M agistrat M iasia W arszawy, 
P o d a je  do wiadomości pow szechnej, że w d. 

15 (2 7 ) L istopada r. b. o godzinie 11 ej z rana 
odbędzie się w sa li posiedzeń M agistratu  
licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane d ek la ­
rac je  na  jednoroczną t. j .  od dnia 1 ( 13)  S ty ­
cznia  1874 r. do tegoż dnia 1875 r . dostaw ę na  
potrzebę M agistratu  m iasta W arszaw y wszel- 
kioh m aierjpłów  i sprzętów  do fro terow auia  
posadzek i podłóg, tudzież do u trzy mywania 
czyst ści wewnątrz i zew nątrz domów pod jego 
zarządem  zostających od cen wykazem sprzęt

4 a rsza w y  na  z ło żo n e  w te jże  vad urn w ijo 
*ct rs . 100 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 12 , k tó re  
n ie u trz y m a ją c e m u  s ię  p rz y  lic y ta c ji n a ty c h  
m iast zw rócone będą.

B liższe  w a ra n s i  d o ty czące  w m ow ie b ę d ą ­
cej licy tac ji s ą  do  p rz e jrz e n ia  w W ydziale 
Adm  u is tra c y ju y m , k ażd o d z ien n ie , w yjąw szy  
dni św ią teczn y ch .

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W sk u te k  o g ło sz e n ia  z d n ia  . . .  . podaje  

n iu ie jszą  d e k la ra c ję , iż po iie jm ty e  ,s ię  je d n o ­
rocznej t  j . od d n ia  1 113j S ty c z n ia  Ift74 
r. do tegoż d n ia  1877 r .  dostaw y n a  p o trz e  
bę M ag s t r a tu  m ia s ta  W a rsz .w y .

1. Św iec ło jow ych  o k o ło  30 pudów  po r u ­
bli siedm  k o p ie je k  S z e ść d z ie s ią t za  pud .

2. Św iec sta ry u o w y cti o k o ło  1,600 p acze k  
fun tow ych , po k o p ie je k  d w ad z ie śc ia  siedem  
za  p a c z k ę  i o d s tę p u ję  od tak o w y ch  ce n  p ro  
cen tów  N. N. iw yp sa ć  lite ra m i), p o d u a jąc  się  
w szelkim  obow iązkom  j z a s trze żen io m  w 
w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w .t u a  z ło żo n e  w k a s ie  G łów nej E k o n o ­
m icznej m ia s ta  W arsz aw y  vad ium  w ilo śc i 
r s  100 i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  rs . 1 2 p rz y  ni- 
a ie js z  m za łącz am .j

S ta le  moje z a m ie sz k a n ie  w NX. p isa łe m  
ttia  X. N .

(p o d p isa ć  wyraźnjie irnie i nazw isko .
W arsz aw a  d. 24 ?aźd . (u L  at.) 187.1 r.

ni u sum y rs . 3 óOO z p ro cen tem  6 %  od  d. ó 
L ip ca  n s. 1872 r. i k o sz tó w  od L eo n a rd a  
F e s s ie r  obyw ate la  w łaśc ic ie la  n ieruchom ości 
w m ieśc ie  L o d z i pod  N r. 6 1 1 i 612 po ło żo n e j 
ta m te  zam  e szk a łeg o , p ro to k ó łe m  Teofila 
iiło d z ik o w sk .e g o  K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u n a  
le C yw ilnym  w W arszaw ie w d. 8 ( 2 0 )  M uja 
1873 r . sp o rząd z o n y m , w d ro d ze  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i zaa  
ru sz to w a n ą  z o s ta ła :

N IER U C H O M O ŚĆ  
w m ieśc ie  L o d z i p rz y  u h ey  P etr,akow skiej 
daw niej pod  n u m eram i 1 i 2, a  obecn ie  
su m e k  re g u ł cji p o d  N r. 611 i6 1 2 , w ju ry s -  
d y k c ji S ą d u  P o k o ju  w L odzi po ło żo n a , p ra  
weiu w łasn o śc i do eg zekw ow auego  d łu ż n ik a  
L e o n a rd a  F e s s le r  n a le ż ą c a , w dzie rżaw u em  
p o sia d an iu  K a ro la  L e o n a rd a  F e s s le r  za  kon

N. 11. 6661. M agsstrat M iasta W arszawy. 
D nia 8 .20) L istopada r . b, o godzinie 12 

w południe odbędzie (się w sali licy tacyjnej M a­
g istra tu  M . W arszaw y licy tacja  tn minus przez 
opieczętow ane deklaracje, n a e n tre p ry z ę  repe-J 
rac ji baraków  rek ru tsk ich  na  P radze , w łasno­
śc ią  m iasta  będącycl>, od sumy anszlagow ej n a  
rs . 479 k. 30 obliezoine1.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow e 
przedsiębierstw o, złoży w czasie i m iejscu wy 
Zej oznaczonym  ua ręce P rezy d en ta  M iasta 
opieczętow ane dek laracje , napisane pod ług  
wzoru niżej zamiesziCzonego. wraz z kwitem 
K asy E konom icznej i\i. W arszawy n a zło­
żone w tejże vadium  w  ilości rs. 47 i na koszta 
og łoszen ia  rs. 12.

W arunki są do p rzejrzen ia  w W ydziale A d m i­
nistracyjny ni ktiżdpdzieniiis wyjąwszy dnie 
św iąteczne.

tra k te m  urzędow ym  w d. 19 Listopada 
G ru d n ia )  1869 r .  zezn au y m  d o  d 4 vi6 )  L u  
t .g o  1880 r. za  ceu ę  r s  30 'i ro c z n ie  z o s ta ją  
ca, p o sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o tecz  
m e o b c iążo n a , sk ła d a ją c a  się  z p lacu  budo 
w lanego łą c z n ie  m orgę je d n ą  p  ętów  194 
m iary  uow o p o L k ie j m a jąceg o . N a  g ru n c ie  
w ieczysto  czynszow ym  z  k tó reg o  O płaca si» 
a m ianow icie z  N r. H I2 ro czn ie  rs. i kop . :A) 
a  z N r. 6 1 1 ro czn ie  po kop. 97 czynszu .

N a g ru u c ie  za jm u jąc )  ch się  n ieruchom o 
śc i s ą  n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

1. K am ien ica  fro fitem  do u iicy  P e tro k o w  
s i i e j  d aw n ie j N r. 2 a  te r a z  N r. 61 i m asiv 
m u ro w an a  o p a r te rz e  i jed ń em  p ię trz e  d a ­
ch ów ką k a rp iu w k ą  k ry ta  2 kom iny  m urow a 
ne  m ająca .

2. K am ien ica  m asiv  m urow ana daw niej . ' r  
1 a  t e r a z  N r. 612 o p a r te rz e , 1-ern p ię trz e , w 
częśc i b la c h ą  a w częśc i k a rp ió w k ą  k ry ta  o .2 
k om inach  m urow anych

3. B ud y n ek  o p a r te rz e  m a s iv  m urow any  
gon tam i k ry ty  2 kom iny m uro w an e  m a ją c y .1

4. S ta jn ia ,  w o zo w n ia , a z a r a z e m  o b o ra  mii 
ro w an a  g o n tam i k ry ta .

5. K loak i dw ie z d esek  jed B a  go n tam i d r a ­
g a  dessam - k ry te .

6. b z o p a  n a  4-ch słu p a ch  z d esek  gontam i 
k ry ta

7. S tu d n ia .
H. S u sz a rn ia .
9. S z u sz a rn ia  deskam i ze  w szystk ich  s tru n

d e sk a m i o b ita , go n tam i k ry ta .
IU . B u d y n e k  fab ry czn y  fo lusz  o p a r te rz e  

m urow any  g o n tam i k ry ty  z kom inem  m ur* 
wanym

U . B licb  a lbo  sz w ejfia ra ia  z d esek  g o n ta  
mi k ry ta .

i 2. Ł a z ie n k a  n a  staw ie  n a  p a lach  z desąk  
g o n tam i k ry ta .

13. B u d y n ek ; w m u r -p ru sk i p o sta w io ży  
gon tam i k ry ty  z kom inem  m urow anym .

N. D. 66 Ud. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Z aw iadam ia , iż  n a  żąd an ie  A u g u a ta  S zy ­
m ańsk iego  b. R adcy  l łz ą ilu  g u b ern ia tn eg o
Radom-*1'  ■ o b e c n ie  e m e ry ta  " m ie ś c ie  g u -
beru ia lu em  R adom iu  zam ieszk a łeg o , z a m ie ­
sz k a n ie  p aw ne w mieście- tem że  u T eo fila  
l i i ia re g o  R a u sz e r  P a tro n a  p ry  T ry b u n a le  Cy- 
wilyrn w R adom iu  o b ran e  m ającego , w p o ­
szu k iw an iu  sum y ts .  950 z p roóe  item  o d ,d . 
27 Paźdz e ru ik a  (8 L is to p a d a )  1369 r  i k o s z ­
tom-, z a ję tą  zo s-a -a  n a  p rz e d a ż  p rzy m u szo - 
w4 w d ro d ze  w yw łaszczeniu  a k tem  L eo n a  K u­
ch a rsk ieg o  K om orn ika  p rzy  T ry b u n a le  r z e ­
czonym  dniu 18 .30) c z e rw c a  r .  b . n a g ru ri-  
c e sp isan y m , n ieruchom ość w m ieśc ie  K oz e- 
u icach , o k ręg u  i p o w iec ieK o z ien ick u n , g u b e r ­
ni R adom skiej po ło żo n a , pod w zględem  ad - 
m in istraey j uym tam ecznem u M ag istra tow i p o d ­
leg a jąca , num erem  policy jnym  36, a  h y p o tecz  
nym daw niej 68; te ra z  70 o zn acz o n a , N u śy - 
m a T u rk  e ltau b a  h a n d lu ją c e g o  w m ieśc ie  po- 
w.a-.owem R a d ia .e , g u b e rn ji S ied leck ie j z a ­
m ieszkałego ; w łasn a  i n a  im iftje g o  h y p o te c z -  
u a p rzep rśan a ; p rzy  u licy  K yuek,. L u b e l 
sk ię j i K o śc .e lu -j s to ją c a , p rz e ż  F e jw la  i 
R yw kę m ałżonków  Pere łsz to iaR  ora« ich  ro - 
d i iu ę  i dom ow pików , a  n ad to  sposobem  d z ie r­
żaw y p rz e z  H t r s z k a  i M ic h a ła  P e ie lsz -e jh ó w , 
u d zież  J a n a  K ow alinko  do d n ia  12 (24) 

C zerw ca i a 75 r  zajm ow ana, c z ę śc ią  polud  
u ow ą zw ana 

A k t za jęc iu  doręczony  w k o p jach  P is a rz o ­
wi S ą d u  P o k o ju  w K o zien icach  L udw ikow i 
O j row skium u. o raz  B u rm is trz o w i tegoż m ias­
t a  In o pen tem u  U re jb er d. 18 (30; C zerw ca 
1S73 r.

n iesiono  do K sięgi W ieczyste ; u i i ra c h o  
m ości w yw łaszczonej d u i a i3 ( 2 j j  L ip c a  18 73 
r  , w pisany do księg- z a a re sż to w a u  w K an ce  
la r jt  1 's a rz a  T r y b u .a łu  Cy w i u ego w R a d o  
m u dn ia  21 L  p c a  (2 S ie rp n ia  1873 r.

P e n v sz e  o g ło sz e n ie  w arunków  sp rz e d a ż y  
n a s tą p , w dn-u  14 (2 6 j d 'r z e s u ia  _1873 r. o 
godzin ie  10 z ran a  u a  jaw nem  p o s ie d z e n iu  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w R  dotm u 

O b sze rn ie jszy  op s te j n ie ru ch o m o ść , i  w a­
ru n k i je j  p rzed aźy  b ęd ą  do p rz e jrz e u  a  w 
K an ce ła rji P is a rz a  tegoż f ry b u a a łu  i u  R au- 
sz e r* iP a tro n a  p rz e d a ż  tę  p o p ie ra ją c e g o .

Radom  d . 23 L ip c a  S ie rp n ia )  1373 r .
Szczuka.

Ja k o  k o p ja  tego o b w ieszczan ia  w yw ieszo­
n ą  z o s ta ła  w dn iu  d z ish jsz y m  u a  u b l .c y  w 
sa li a u d je n c  onaliie j T ry fiuuu łu  C yw ilnego, 

pośw iadczam  
Radom  d. 23 L ip c a  (4 S ie rp n i* ) 1873  r.

S zczu k a .
' o odbyciu  tizecfa o g łoszę  w aruuków  p r ze- 

dąży , te rm in  do p rzy g  tow aw czego p r z y s ą ­
dzen ia  u a  d. 2 i  L  s to p a d a  (4  U rudm a) 1373 r. 
godz uę 10 z r a - a  oznaczo n y  zo s ta ł. L ic y ta ­
c ja  ro zp o czn ie  s ę od sum y rs. 2 148, a  w r a ­
z ie  gdyby te j n ik t  m eofiarow ał, z n iż o n ą  ona 
zo s tan ie  za ra z  do_%  częśc i to j e s t  do sum y 
rs  U 3 .i i od  te , licy tac ja  w yw o łan ą , będzie . 

Radom  d. -12 (24; P a ź e z ie ru ik a  1873 r. 
(p o d p isa n o )  S zczu k a .

N. D . 6648.
W yrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W ar­

szawie w dniu 24 Czerw ca (6 L ipcu) 1871 r. 
między M arją  z Leśniew skich  po F elic jan ie  
A ntonim  K ozłow skim  obyw ate la  p o zo sta łą  
wdową w im ieniu własnem dzia ła jącą  we wsi 
C zaplinie o-gu G rójeekłłn zam ieszkałą pow ód­
ką, przez A nton iego  R adgow skiego O brońcę 
przy Rządaącym  Senacie staw ającą z jednej 

A •
*• Bronisław ą z K ozłow skich i Józefem

Ą o3B O Jteao n e n B y p o k ,

m ałżonkam i Gosiewskim i, mężem Je o m o trą  w 
mieście L ipnie zam ieszkałym i,

ż- VVuclawem W i który nem K ozłow skim , o- 
bywatelom, nieletnim  usam ow olnionym , w a- 
systencji k u ra to ra  swego G rzegorza B aran iec­
kiego działającym  i tymże G rzegorzem  B a ra ­
nieckim  w dobrach  Kar3zczewszcźyzna o-gu 
C zerskim  zam ieszkałym .

3. M arcellim  K ozłow skim  b. żołn ierzem  w 
mieście Irkucku zam ieszkałym .

4. S tafan ją  K ozłow ską, panną do le tn ią .
5. W alerją K ozłow ską, p an n ą  do le tn ią , o-

siedwiem a wc wsi Czaplinie o-gu Grójeckim  
zam ieszkałem i, przez F e lik sa  Chruszczakow. 
bkiego A dw okata  staw ającym i.

6. Ludw ikiem  Rossm an, w łaścicielem  dóbr 
B ielaw y, tam że w o-gu W arszaw skim  zam iesz­
kałym: przydanym  opiekunem  n ieletn ich  F e- 
lic ji-T eodory  K ozłow skich, w zastępstw ie M arji 
Kozłow skiej m atki i op iekunki głównej, z pra­
wa działającym .

7. K ornelim  Kozłowskim , obywatelem  we 
wsi K am iennej W oli o-gu O poczyńskim , guber­
n ji R adom skiej zam ieszkałym , zam ieszkanie 
praw ne u  A rtu ra  B ardzkiego A dw okata  w 
W arszaw ie pod N. 576 obrane m ającym , p o ­
zwanymi niestaw ającym i z trzeciej strony za 
padłym , nakazanym  został dział m ają tku  ru ­
chomego i nieruchom ego po F elic jan ie  A n to ­
nim K ozłow skim  pożóstałego, sk ładającego się 
z dóbr K am ionna W ola w o-gu Opoczyńskim; 
G ubernji R adom skiej położonych, w tym celu 
opinja b ieg łych  ó  podzielności lub niepodziel­
ności tych dóbr o raz ich  oszacow ania p ostano ­
w iona, w razie niem ożności podziału w n a tu ­
rze, sprzedaż d ó b r ' rzeczonych przez pub li­
czną licytacją rozporządzona, biegli m ianow ani 
do odebran ia  od b iegłych przysięgi i k ierow a­
nia czynnościam i dziułowom i E dm und J a ło ­
wiecki Sędzia T rybunału  został delegowany

N astępnie biegli m ianow ani wykonawszy 
przysięgę i zjechaw szy na  g ru n t udzielili opi­
n ię , iż takow e dogodnie w naturze  podzielić się 
nie dadzą  i w artośó onych ustanow ili na  rsr. 
13,411 k. 5. T ry b u n a ł tutejszy wyrokiem  daty 
2 (1 4 ) L is to p ad a  1871 r. powyższe dzieło bie 
głych zatw ierdził.

D obra  rzeczone W ola  K am ienna w o-gu 
O poczyńskim , gubernji R adom skiej; gminie 
O sse, p arafji O drzywół pod ju risdy  c ją  Sądu 
P o k o ju  w Opocznio położone, sk ładają  się z 
fo lw arku i wsi K am ienna W ola i K olonji 
uw łaszczonej E m iljanow  i m łyna w mieście 
Odrzywole k tóry  obecnie je s t  sprzedany ujly 
narzow i stanow ią jed n ą  nierozdzielną całośC, 
niozyją obcą w łasnością nieprzedzielone i m ają 
rozległości podlu  ; mapy i re je s tru  pom iaro  
wego przeż jeom etrę O ttona W olle  w roku 
1861 sporządzonych, a znajdujących się na 
gruucie  m orgów now opolskich 1262 prętów 
257, a że odeszło pód w łościan i uwłasżćzoi 
nycb morgów 441 prętów  274 wo wsi W ola 
K am ienna, zaś pod uwłaszczonych kolonistów  
w Em ilianow ie morgów 61 prętów  90 a pod 
odprzedany młyn wodny w O drryw ołe wraz 
ze stawem  morgow 5 prętów  154 pozostaje 
więc na  w łasność dominiilm morgów now opoł 
skich 7 54 prętów  39 czyli włók nowopolskich 
25, m orgów 4, prętów  39.

G raniczą na  północ z miastem O drzyw ołem , 
na południe z wsią Rządow ą Kłomjiu.. n» wschód 
z Odrzywołem , na  żachód z dobram i Ossu; g ra ­
nice są spokojne i kopcam i oznaczone; odle­
g l i . / :  od O poczna je s t w iorst 23, od Odrzywota 
w iorst 23, od G rójca w iorst 49, od W arszaw y 
w iorst 98, od szosy wiorst 3.

B udynków  rozm aitych jest 15 wraz z karczm ą. 
P odatk i wynoszą rocznie rs. 240 k. 4 8 1/ , .

O bliższych szczegółach-pod każdym  w zglę­
dem powziąść można wiadom ość tak  z taksy 
biegłych w K ance ła rji P odpisarza T ryb u n a łu  
W ydziału IV  W . Ł ąckiego w W arszaw ie pod 
N r. 549 przy ulicy D ługiej istn iejącej znajdu ją­
cej się, ja k o  też A nton iego  Radgow skiego 
O brońcy przy Rządzącym  Senacie w W arsza- 
wie -pod N r. 411 lit. A nowy 10 przy1 ulicy R y­
m arskiej zam ieszkałego, sp rzed ażą  dyrygujące­
go, jak o  też  na  grdńcie sam ych dó b r K am ienna 
wola.

P o  złożeniu w arunków  licytacyjnych pierw ­
sza pub likacja  takow ych odbyła się w dniu 25 
L istopada t7 G rudnia) 1871 r.- o godz. lo  rano 
przed W. Ja łow ieck im  Sędzią r>»U8owau m 
term in  do drugiej pub likacji takow ych, a zara 
zein przygotow aw czego przysądzenia rzeezo 
nych d óbr K am ienna w ola na  d. 18 (3 0 ) S ty ­
cznia 1872 r . godz. 10 rano , k tó ry  się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie w W ydziale IV  pod N 
549 przy ulicy Jjług iej przed W. Jałow ieckim  
Sędzią D elegow anym .

L icy tac ja  żaczhie się od sumy rs . 113,411 k.
5 ja k o  szacunku w taksie sądowej przez b ie­
g łych  w ynalezionego.

Vadium do licytacji ostatecznej będzie rs. 
1000, A ntoni Radgow ski.

W  term inie powyżej oznaczonym  odbytem  
zostało  osta teczne przysądzenie dóbr ziem skich 
K am ienną w ola i takow e za najw yżej postąpio- 
uą sumę rs. 10,100 A rturow i Bardzkiem u A  m a ­
k a to m  przysądzone1 żosta ły , a to na rzecz Marj 
z G rzegorzew skich Kozłow skiej; gdy- jed n ak  
now onąby wczyni ta  w arunkpm  sprzedaży nie 
dopełn iła, B erek  Z ylberberg  handlujący  wierzy­
ciel sumy rs 70p u p rocentem  w m . Radomiu 
G ubernji R adom skiej zam ieszkały, a  zam iesz­
kanie praw ne do tego in teresu  i całego postę­
pow ania relicytacyjnego L eona Aloizego Ro- 
tw anda P a tro n a  przy T rybunale  Cyw lriym w 
W arszaw ie pod N r. 1776o zam ieszkałego ob ra­
ne m a jący , pozyskawszy pod U. 22 M arca (; 
K w ietnia) 1873 r. św iadectwo P isp rza  T rybu  
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie dowodzące nie­
dopełnienia w arunków  sprzedaży przez M arję 
z G rzegorzew skich K ozłow ską, przedsięw ziąć 
relicytacją  dóbr K am ienna W ola na  ryzyko te j­
że M arji Kozłowskiej wdowy w Kam iennej wo 
li O kręgu Opoczyńskim  zam ieszkałej.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  relicytacyjnych odbędzie się na jaw nej 
aud jeneji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w d. 29 P aźd z ie rn ik a  (10 L istopada) 1873 r. o 
godz. 10 rano , w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 
549 w Wydz. I , a  licy tac ja  rozpocznie się od 
%  części sumy rs. 10 |1 00  przez M arją  K ozłow ­
ską  postąpionej, lub w razie niezgłoszenia się 
konkurentów  od tej slurny ja k ą  zgłaszający  się 
zaofiaruje

Sprzedażą re licy tacy jną  kierow ać będą S ta ­
nisław  R otw and A dW oki t w W arszaw ie po- 
N r. 1 777 i L eon A ljjjzy  Rotw and P a tro n  n 
W arszaw ie pod N r. 1*7 76o zam ieszkali, u kto', 
rych też ja k  niem niej w biurze P odp isa rza  T ry ­
b u nału  Cywilnego w W arszaw ie w W ydz. IV  
bliższe objaśnienia śc^ągniętemi być mogą. 

W arszaw a d. 29 W kześ. (11 P aźd z .) 1873 r.
Podpisarz  T rybunału , Ł ącki.

W  term inie powyższym odbytą zosta ła  p ie r­
wsza publikacja zbiofiu ob jaśn ień  i w arunków  
relicytacyjnych dóbr K am ienna W ola a  zarazem  
term iu do ich drugiegp ogłoszenia i przygoto­
wawczego przysądzenia wspomnionych dóbr na 
dzień 12 (24) L istopąda r. godzinę lo  rano w 
W ydziale IV  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz a ­
wie wyznaczonym zo sta ł. L icytacja w term i­
nie ostateczuego przysądzenia dóbr Kam ionna 
W ola rozpocznie s i |  od J/E części sumy rs. 
10,100 przez M arję  zi G rzegorzew skich K ozło­
wską postąpionej lnbRyra z ie  niezgłoszenia się 
konkurentów  od takiej sumy ja k ą  zgłaszający 
się postąp i a  to  na  ryzyko M arji z Grzegorze 
wskich K ozło w sk ie j..

W atszaw a d. 30 R aźdz. ( I I  L is to p .; r_ 
Podpisarfi T ry b u n a łu  Łącki.

■ za la t dwa, każdy zaś z licy tantów  złoży w ręee 
podpisanego K om ornika vadium w kwocie rq.
1,100 to je s t rs. 300 gotow izną i rs. 800 w li­
s ta c h  likw idacyjnych ż kuponam i, k tóre nieu- 
trzym ującem u się natychm iast zw rócone będzie.

W arunki szczegółowe tej dzierżaw y p rzejrza­
ne być m ogą w K ance llarji podpisanego K o ­
m orn ika  przy ulicy M iodowej pod N r. 489 lit. 
D . utrzym yw anej, każdodziennie oprócz św iąt 
od godziny 3 ej do 5-ej z po łudn ia .

J ó z e f  Rosiński, K om ornik  pod M  489d.

N. D . 6672. P raw nie  zajęte w drodze exo- 
kucji Sądow ej, m eble m achoniow e, pa lisan d ro ­
we, jesionow e, lu stra , sam ow ary miedź, szpady, 
garderoba m ęzka, konie, owce, ja łow izna i t . p 
przedm iotu, w d. 2 (14) L is to p ad a  r. b. o godz.
10 z ran a  na ta rg u  Grzybów zwanym w W ar­
szawie zaś w d, 7 (19) L is to p ad a  r. b. o god z .
11 z ra n a  n a  targ u  W ołowym zwanym w P ra ­
dze przy W arszaw ie przez publiozną licy tac ję  
sp rzedane będą.

Walenty Supryniewicz K om ornik. S . A . Ki P .

N . D. 6674. P raw nie  zajęte  o b jek ta  ja k o  tó  
rożne m eble m achoniow e, jesionow e, brzuzowe 
zegary, lu s tra , lam py, kow adło i t . p. w d 2
(1 4 ) L is to p a d a r . b. o godz. lu r a n o  za Żelazną 
bram ą i w d. 8 (2 0 ) t. m. o godz. 9 rano  DK 
Nowem M ieście u o 10 na  G rzybow ie przez pu ­
bliczną licytację sprzedane będą.

W. Kai-wowslci K om ornik, j\ś 550 D ługa,

N. D. 6675. P raw nie zajęte w exekucji S ą ­
dowej ruchom ości ju k o  to: R oda ł, c u k ie rn ic a , 
świece pa  afiuowe, o godz. iu  z ran a  n a  targu  
Nówe M iasto, m eble, p ierścionek, w alizki, gar­
deroba m ^zka i dam ska, godz. 10 z r .,n a  ua 
targ u  za  Ż elazną bram ą w d. 2 (14) L istopada 
1873 r. kocio łek  m iedziany, św iecznik, lich ta ­
rze, i różne m eble, o godz. 9 z ra n a  za Ż e lazu ą  
bram ą, łóżka, k anapa, fortepiau , szafa o godz.
9 z ran a  na targu  Nowe M iasto w d. 5 ( I  J ) Li* 
stopada, łóżko , ozafa, k an ap a , ta łe s , twilirn, w 
d. 8 (2 0 , L isto p ad a  1873 r. o godz. 11 z rhn'a 
na  targu  pod Lwem, m oździerz i żelazko w d, 
4 (.16) L istopada r b. o godz. 9 z rau a  na t a r ­
gu Nowe M iasto w W arszaw ie przez publicźaą 
lićytucję sprzedane będą.

W arszaw a d. 3) P aźdz. (12 L istop .) 1873 r .
A . Gawryłow  Kom ornik.

N. D . 6677. Zajęte praw nie w d rodze ex ek u ­
cji Sadowej w u. 2 (1 4 ) L istopada 1873 r  o 
godz. 1 z po łudn ia  ua  targu  przy T rzech  K rzy ­
żach ja k o  to: m eble jesionow e, wozy rzeźuickie 

t p. w d. 5 (1 7 ) L is to p ad a  r. b. o godz. 2 z 
południa w R ynku  S tarego  M iasta  garderoba, 
m ęzka i t p. przedm iotu przez publiczną l ic y ta ­
cję sprzedane zostaną.

Pawłow ski, K om ornik.

N. D . 6695. W dniu 2 ( 1 4 ;  L istopada 167* 
r. o godz. 12 w południe na  ta rg u  w R y n k u  
S tarego  M iasta praw nie zajęto ruchom ości j a ­
ko tę ; m eble m achoniowe, jesionow e, brzozowo, 
lam py, przez publiczną licy tację sprzedane zo­
s ta n ą .

J ó z e f  Rosiński, K om ornik  M  489d.

L I S T Y  H U i N C Z E .

Crl> WE Kii i i  E JIMCTIi.
N. D . 6406. Sąd Policji P opraw czej W -łu I  

w W arszaw ie. W zywa wszelkie w ładze ta k  
cywilne i W ojenne, czuw ające nad  porządkiem  
i bezpieczeństwem  w kraju , o zw rócenie szcze­
gólniejszej uwagi na  D w ojrę W olborską  ży 
d d n hę, slużącę, Wicku la t 37, średniego wzro­
st i, włosów ciem nych, oczów piw nych nosa u- 
m iarkow anego, sta łe j m ieszkanki m. Ł odzi, o- 
sta tn io  w W arszaw ie za paszportem  zam iesz­
kałej, w razie zatrzym ania ma honor prosić o 
dostaw ienie je j do Ńądu tu tejszego  lub n a jb liż ­
szego m iejsca zam ieszkania, celem  postąpienia 
z nią podług praw a.

W arszaw a d. 12 (24) P aźd z ie rn ik a  1873 r.

N. D . 6500. Sąd Policji P opraw czej w S an ­
dom ierzu. W zywa wszelkie władze, tak  cywilne 
ja k o  i wojskowe, aby na  H ipo lita  Karozruar-” 
skiego Zbiegłego z w ięzienia Satulotairśfciego 
w d. 6 Paźdz, 1873 r. zam ieszkałego w osadzie 
i gm inie L ipsko , baczną uwagę zw racały i w 
razie jego uięcia Sądowi tu tejszem u dostaw iły.

Rysopis: H ipolit K arcżm arski, lar. 34, w zro­
stu dobrego, tw arzy  okrąg łej, oc-ów  ciem nyoh, 
nosa i usf m iernych, włospw na  głowie, wąsów 
i faw orytów  ciem no-bląd, znaków  Szczególnych 
żadnych.

Sandom ierz d. 18 (80) Paźdz. 1873 r.

N. D . 6453. Sąd Policji P opraw czej w S iedl­
cach. W zywa w szelkie w ładze nad porząd­
kiem i bezpieczeństwem  czuwające, ażeby sto ­
larza  W ładysław a G ołębiow skiego lu t 28  lioaą-
eego ku to lika , żonatego stałego m ieszkańca 
miasta G ubernialuego Si dlec, obecnie z poby­
tu niewiadom ego i przed wymiarem epraw ieuli- 
wośei ukryw ającego się śledzić one go w raz ie  
wyśledzenia przyaresztow ać i do S ą Ju  tu te jsze­
go lub najbliższego pod strażą  od uc eczki za­
bezpieczającego odstaw ić raczyły.

Siedlce d. 13 (25) P aźd z ie rn ik a  18 73 r .

N . D . 6670. Kom ornik przy trybunale  
Cywilny1 a  w II arszawie.

i r*zvni iż*W iadom o czyni iż | prawnie z a ję te  dochody 
Nieruchom ości w przy W arszaw ie przy
zbiegu trzech ulic, Szerokiej, T argow ej i B ru­
kowej pod JV 391 położonej, wydzierżawione
będą przez publiczną, liey tację ua  la t dwa od 
dnia I Stycznia n. s. 1874 r. do d. 1 S tycznia 
n. s. 1876 r.; Ostatączny term in  licytacji tej 
dzierżawy oznaczony) podpisanym  K o­
m ornikiem , na grunąie N ieruchom ości Nr. 391 
na ó. 12 (2 i) L istopada 1873 r. na  godz. 11 
z ran a ; licytacja dw uletniej dzierżawy, rozpocz­
nie się od sumy rs. 1,500 rocznie, czyli rs. 3 ,0 0 0

■A 6348. Sąd Policji Popraw czej w 
K ielcach , wzywa wszelkie władze ta k  Cy Glne 
jo k o  i wojskowe nad porządkiem  w k ra ju  czu­
wające, aby  ściśle śledziły  m ieszkankę m. P iń ­
czowa Sury  P aste rn ak  la t 83, w zrostu ś iedn ie - 
go, tw arzy śc iąg łe j, oczów siwych włosów cie­
mnych nosa i ust m iernych bez znaków  sz cze ­
gólnych, obw inionej o k radzież i zbiegłej i w 
razie u jęcia  Sądow i tutejszem u dostaw iły . 

K ielce d. 6 (18) P az'dsiern ika 1873  r .

Ń . D. 6 (5 4 . Sąd Policji P opraw czej w J a ­
nowie. W zywa w szelkie w ładze tak  cyw ilne
jak o  i wojskowe nad porządkiem  w k ra ju  czu ­
w ające. ażeby na Tom usza Lebiodę poddanego  
A ustrjack iego  o zabójstw o obw inionego i w 
tutejszym  kraju  ukryw ającego się szczególną b a ­
czność zw róciły  .w ra z ie  ujęcia go do°Sądu tu ­
tejszego lub najbliższego dostaw iły . Rysopis 
I  om asza Lebiody la t 28, w zrost dobry, włosv 
ciemno b łąd , wąsy duże rude, tw arz o k rąg ła  
oczy siwe, nos m ierny zadarty , usta  mierne 
znaków  szczególnych żadnych.

Janów  d. 25 W rześnia  (7 P aźdz.) 1873  r

OL L O S Z K A  A PHYWA-TAI
N. D. 6685. Zawiadam ia się dłużników  u ja- 

gdy J a k ó b a  E r d h e r g  kupca, w dniu 30 
Lipca 18 73 r. w mieście K utnie zm arłego, 
decyzją JW . P re zesa  T ry b u n a łu  Cywilnego w  
W arszawie w d. 24 P aździern ika (5 L istopada) 
1873 r. wydaną, Z arządzającym  pozostałością
zamianowanym został J ó x < - f  B l u m  k Upjeu 
w  mieście K utnie w domu pod N r. 27o. A.z a ­
m ieszkały, na  ręce którego za stosownemi po- 
kwitowaaiami wszelkie należytości uiizczana  być 
winny, sposób zaś w jak i pokw itow ania udzie- 
ane będą, wskazańY zostanie zgłaszającym  sio 

na  m iejscu.
b ł * n  W e b e i r .

.  “ • * 4 r o i « * i l b e r .

w  Drukami Okręgu .Naukowego Warazawskiegi


